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Na dożynka.ch w Lublinie 
Nigdy więcei faszyzmu! 
manił estowaly tysiące Niemc6w 

BERLIN (PAP). - 12 bm. w 
Niemieckiej Republi>ce Demo­
krat)"Cz.nej obchodzo no ur-0-
cz.yście Mi ędzynarodowy Dzień 
Wa lki przeciwk o faszyzmowi 
i wojn ie . 

C en tralna m anifestacja od­
była się w niwzielę w Beirli -

nie n a placu im. Thaelmanna. 
Na uroczystość pnybyli pre­
zyd ent N:emieckiej Republiki 
Demokr aty-cznej W ilhelm Pie<:k 
i p rem ier Ort.. Grotewohl. Za­
siedli oni na trybunie honoro­
wej obok Rosy Th.aelmailln o­
r.arz. czloników delegacji ze 
Związiku Radzieckiego, z Fran 

sm0Uus~am1• 
cji, Cze<:hosłowacji. Polski, 

Uroczysfr wieczór ~f~\!~~·~i!~s.trii i Nie- Ro_k_" ___ Łód_' _ź_._wt_o_re_k_l4_wn_rin __ 1a_._19_M_r_. __ N_r_z_1_9_,_32_2)_ I 
Bułgarii, Rumunii, Włoch, 

W . W czasie manifeetacji z.a-
W arszawr e brał głos premier Otto Grote-

wohl. Mówca podkreślił, że w 
z okazji rozpoczęcia wake pod hasłem: nigdy wię-

cej faszyzmu! - niezwykle do 

List z podziękowaniem 
Indie wśród klientów 

z Węgier 

M • Pogf b" ·a ni.osła rola przypada Niemiec-
iesiąca ę ~em kiej Republke Demokratycz- 3-krotny wzrost eksportu w przyszłym roku 

PrzyJ· aźni nej - p ierwszemu prawdcr.iwie 
demoJa:atycr..nemu państwu s li 

I -naszyny X I C•. TPP R niemieckiemu. • e ra - Wytyczną działania NRD 

WARSZAW A (PAP). - 13 
bm. odbył się w sali opery w 
Warszawie uroczysty wieczór 
z okazji inauguracji Miesiąca 
re.głębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej oraz 10-lecia ist­
nienia Towarzystwa przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Salę opery wypełnili szczel­
nie aktywiści TPP-R oraz 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy. 
Przewodniczył uroczystości 

11rzewc.dnlczący Zarządu Głów 
nego TPP-R, prezes Ra.dy Mi-
11istrów - Józef Cyrankiewicz. 

Referat okoliczn~-ściowy wy­
głosił wiceprzewodniczący Za­
nądu Głównego TPP-R. prze­
wodniczący CR Zw. Zaw. -

„Wiktor Kłosiewicz. 
· Józel Cyrankiewicz zawla­
oo!llił następnie zebranych, ie 
do Zarządu Głównego TPP-R 
wpłynęły \ic-z.ne depesze gra­
iulacyjne z okazji IO-lecia ist­
nienia Towarzysiwa. 

Następnie przemawiał prze­
wodniczący delegacji WOKS 
przybyłej do Polski - Wiktor 
Splcyn. 
Przemówienłe jego przery­

wa.ne b~'ło wielokrotnie długo 
tnvdymi owacjami. 

Wieczór zakończyła bogata 
nęść artystyczna. 

DOTKLIWA KLĘ:SKA 
ADENAUERA W WYBORACH 

DO LANDTAGU 
W SZLEZ'NIK - HOLSZTYNIE 
BERLIN. - W niedzielę od· 

byty się wybory do Landt.agu 
(parlamentu krajowego) w Sziez 
w1k · Holsztynie. W wyborach 
tych partia Ad enauera - CDiJ 
poni-0<ila dotkl iw ą Klęskę tracąc 
w f>.O równanlu z wynikam1 wy­
bor ów powS?.eChnych do Bun­
destagu bońskiego z wrze!in' a 
ubiegłego roku około 40 · proc. 
głosów. 

Wyniki wyborów dowodzą, 
że polityka Adenauera, k tó­
reJ bankructwo ujawniło się 
ostatnio szczególnie wyraźn '.e , 
liczyć może na coraz mn;ej 
zwolennikow wśród ludności 
zachodnio-niemieckieJ. 

ZAPOWIE.Ot WIZYTY 
PR E MIERA 8URMV 

W CHl~SKIEJ REPUBLIC E 
I- UDOWEJ 

PEKJN. - Premie!' rządu 
bunnańsklego U Nu na zapro­
szenie rząnu Chlń-~kiej Republi­
ki Ludowe). przyhęd zle z wl.· 
zytą do Pe k:lJllu w grudniu br. 

jest dążność do pokoju i po-
rozumieniia, do zjednoczenia l 
Ni{'mie<: na z.as.ad.a-eh d~o- ł I · k 1 1 

· 

kr:!~:~~e rnanif~cje od w o 1 en n l cze 
były się w tymże dni:1.· w wie- ~ ~ 
lu iru.J.ych' miastach NRD. · 

Filmowcy radzieccy 
w Polsce 

W związku • MlesillCem Po­
głębienia. Przyjaźni Pe>lsko­
Ra.dzieckieJ przybyła w dniu 
11.IX.1954 ~. do Warszawy 
delegacja filmowców radzlec 
kich, wita.na serdecznie' na 

lotnisku Okęcie. 

Zespól 
arlyslyezny 

Armii 
Radzieckiej 

przybywa do Łodzi 

„Błyskawiczna" 
pod r~ż EdeQa 
po Europie 
w spraw:e uzbrojenia 
Niemiec zachodnich 

Przemysł budowy maszyn 
włókienniczyeh mim-O wielu 
jeszcze trudności w swej pra­
cy, osiąga coraz lęsze rezul­
taty. Szczególnie godne pod­
kreślenia wyniki osiąga zał-Oga 
Bielskiej Fabryki Maszyn Włó 
kienniczych, a także Łódzkiej 
Fabryki Maszyn Jedwabni­
czych. Agregaty włókiennicze 
z napisem „Be-Fa-Ma", znane 
są ze swych walorów nie tyl­
ko wśród włókniarzy polskich, 
ale znajdują u.zn.anie u li.cz- 1 
nych odbiorców zagranicznych 
w Cze<:hosłowacji, Rumunii, na 
Węgrzech, w Szwecji, a nawet !' 
w dalekich. Indiach i w in­
nych krajach zamorski<;h. O­
statnio zainteresowali się ni- 1 
mi również włókniarze ra­
dzieccy, dla których „Be-Fa­
Ma" w roku bieżącym i przy­
szłym dostarczy szereg trzy­
maszynowych, pełnoautoma­
tycmych zesPołów zgrzebnych. 

Na zdJi:ctu: gospodarz do:tynek l)rezes Rady Ministrów Jozef 
Cyranl<.l.ewicz otrzymuje kwiaty od uczestników korowodu 

dożynkowego. 

LUBLIN (PAP). - Stoli-
ca żyznej Ziemi Lubelskiej 
- Lublin gościł 12 wrze­
śnia 1954 r. na radosnym 
dożynkowym obchodzie ty­
siące chłopów ze wszyst­
kich zakątków kraju. 
Przodujący ludzie naszej 

wsi, wraz z delegacjami za­

Cztery nowe 
spółdzielnie 
produkcyjne 

łóg robotniczych święcili Przed kilku dnl.ami 19 mało- i 
Centralne Dożynki roku średniorolnych chłopów z gro 
dziesięciolecia Polski Ludo- mady Gągolin w gm. Kompi­
wej w tym samym mieście, na (pow. łowicki) postanowiło 
gdzie przed dziesięciu la.ty przejść z gospodarki indywi­
wydany został historyczny dualnej na zespołową. . Pod­
dekret władzy ludowej o re pisali oni statut rolniczego 
formie rolnej, oddający ob zrzeszenia spółdzielczego ty­
szarnlcza ziemie w rece jej pu I _ B. 
prawowitych gospodarzy - Taki sam typ spółdzielni 
pracujących chłopów. wybrało sobie 11 chłopów z 

Przekazując na ręce ro- gromady Anielin w gm. Wie­
spodarza dożynek - preze- wlórezyn (pow. łaski). Na ze­
sa Rady Ministrów - Jó- braniu w dniu 7 bm. wybrali 

Uznanie u odbiorców zagra- zefa Cyrankiewicza trady- oni zarząd, · w skład którego 
ni-.z,nych zdobyły także pro- cyjny wieniec żniwny, de- weszli Henryk Dąbrowski, 
duk F filując w d-OfynkowYDl P<>- Maria żarnowska i Katarzyna 

owane wspóln.ie p,rzez a- chodzie przed przybyłymi Duda. 
brykę Maszyn Lniarskich w 
Kamiennej Górze i Łódzką Fa do Lublina gośćmi honoro- No.wa spóldzielnia - 29 w 
bt·ykę Maszyn Jedwabniczych wymi, uczestnicy uro- pow. łaskim przyjęła nazwę 
nowoczesne krochmalarki. O- czystości gorąco manifesto-1 RZS im. Gen. Swierce;ew-
statn. odb' . wali pragnienie wYkonanła ski'e"o. i-0 1orcy węgierscy na t · "' 
desłali do Łódzkiej Fabryki wszystkich zadań, pos awio We wrześniu 2 dalsze 
Maszyn Jedwabniezych list z nych przed narodem przez spółdzielnie pródukcyjne pow· 
serdecznym! podziękowaniami Polską Zjednoczoną Partię stały w Szydłowie Kolonii 
za wysoką jakość dostarczo- Robotniczą, która nakreśli- (pow. Piof.rkówJ i w Krupli­
nych krochmalarek i sprawne ła drogę walki 0 szYbsze nie (pow Radomsko) · 
przeprowadzenie montażu. podniesienie stopy życiowej · · 

LONDYN (PAP). _ w dniu 11 N ł . 1 ludności pracującej miast i Zł b 
września rano minister spraw za- a przysz y rok planUJe. s ę wsi, droP.'e pomnożenia sił a SO oła 
granicmych Anthony Edeh razpo- trzykrotne :zwiększenie ekspor naszej ludc.wej ojczyzny, 
czą! .. błyskawiczną oodróż" po sto tu maszyn włókienniczych w służenia wielkiemu dziełu 
licach krajów zachodnio-euroPeJ- PQrównaniu z rok.iem bieżą-
skieh. dalszego uma.enia.nla poko-

Jak '!)Odkreśla ?>rasa londyńska , cym. Obok dostaw w dotych- ju. 
celem oodróży min. Edena jest czasowym asortymencie, wyipro F 6 •-
znalezienie - t>:> fiasku europeJ- dukujemy na ekSIJ)ort nowo- ( 'ragmenty przem .,,.,,,_ 

Wielka atrakcja kulturalna skiej wsoólnoty obronnei - ja- czesne urządzenia trzepalni ba ni.a gospodarza dożynek 
czeka Łódź 15 września. Otu kiejś nowe.l formy remilitaryzacji LTózefa Cyrankiewicza za-

n'a punktach' 
skupu 
w 'woj. · łódŻkim 

Niemlec zachocln"ich. wełny, szereg n;iaszyn - fa- miesrezamy na str. II, zaś 
w dniu tym o godzinie 18 z o- Po sootkaniu w dn. 11 bm. w bryk ciągłego przędzenia włók TakleJ· pu~tki na -·-l·tach 
kaZJ·- Mi · P ł bi · reportaż specjalnego ~ry- • ~ ~ 

1 es1ąca og ę ema Brukseli z przedstawicielami na sztucznego typu „WP-3", skupu zboż.a, J'ak w ub. sobo-
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej trzech krajów Beneiuxu (Belgii, kt · zdały tak • · tn' słannika z przebiegu uro-

Ed ore sw1e 1e egza- ś d . tę J·eszc.z.e nie b·~:.o nigdy. W 
wystąpi w Hall Wimy przy ul. Holandii i Luksemburga) en . S . „ k" czysto ci ozynkowych n.a :P 

A 
przybył w niedziele do J3.:mn. mm w zczecime, przew1Jar I str. Ili). dniu tym plan dostaw wyko-

nnił Czerwonej 80 Zespół gdzie około trzech g<>dzln korne· krzyżowo-s·tożkowe do sztucz- n.al jedynii! pow. wi~luńs.ki 
Muzyki, Pleśni I Tańca Armii rował z Adenauerem. nego jedwabiu i inne maszyny. ------------- 121,1 proc. Resz;ta nie osiąg-
Radzieckiej. Bilety rozprowa· Wedhu( informacji bońsk:leęo k:i nęl.a nawet 80 p!"oc. Najsłab-
dzają Za'rząd Łódzki TPP-R i reSPondenta agencji Reutera, sze wyniki uzyskały: pow. ra-

d zielnicc TPP-~. a w dnia i?J ·:.:~ s~~: ~~~~t;'~ro!.~'ii'i!~f~ .Odpowiadają na apel ZG ZMP dom&.czań.sm 32,l proc .• kut-
preey do nabycia będl\ w kasie „suwerennych" Niemiec zachod- !).owski 48,4 proc. i sieradz.ki 
Hali. nich do NATO. ale ood warun- c ł d 52,1 proc. Niewykonywan'ie pla 

~~11.!';zcz!e Ft::::~ u:i~i:~mbęd: oraz w1·t}ce1• m o z·1ez· ·y nów dzioon~ch oddala te p-0-
DWIE KATASTROFY Nad Jałram•I odoowtednte „gwarancje" . Ade- . wiaty od CU>l"6wki 1 jednocze-

sAW!OLOTowE nauer ze swej strony miał wy- śnie przedłuż.a moment, w któ 
NOWY JORK. - Samolot ko· k ł łuszczyć swoje prooozycje. Uważa • • ryin zostaną one zwolnione od 

C • on - jak dowiaduje się kores- pros• o przen..,es1en„e mnnikacyfny ku rsujacy między Jągną ucze P:>ndent agencji lleutera _ że li . lt lt miarek i odsypów. 
Rio de Janei ro a Sao Paulo Niemcy zachodnie muszą uzyskać OM.ab · 
W~dł do morza. Z~lnęło 7 pa- odlatu,·ącego pła„łwa „bezwarunkowa suwerenność" I że d I . t . iernetempa dostawzbo-
&lzerów. 19 osób uratowano. „ nie powinny być orzedmiotem o pracy w ro nic wie ż.a w pewnej mierze spciwo-

KOPENHAGA. - w pobliżu d k i ji" d~·ane --'-ł ,...,,,..,..,..,.,.· 
amerv. kań~klej bazy lotniczej Od szeregu dni nad Tatra- „żadnei ys rym nac · ~„. """""" <> r~....,."""""'- 1 enl 

w dnlu 13 wrześn' a Eden l>r2Y I się wYkopków. W całej pełni 
w Thule (G renland ia ) u legł ka· mi - w drodze na południe byt z Bonn do Rz~u. gdzie 00: Bezustannie napływają od do zaciągu staje większość trwaj_ą one w """"''· kutnow• 
tastrofie amerykański samolo~ przelatują liczne klucze ptac- b«:dzie rozmoWY z orze<1Stawicie- łódzkiej młodzieży ochotnicze członków koła zakładowego. ski'm ł--zynkim,Ył~ód~zki"m 

1
• lo-

t ra n.«oortowv Pod szc?.ątk.artn t 1 1 d 1 ki ł I d · · T k kl d h b „„ ..,_ " 
sa molotu z~in.,.to 10 osób zało- wa. am r7a u w os ee:o. zg oszen a o zaciągu ptomer- a. np. w za a ac ~ar ar- wickim. Te powiaty są też w 
"I. zaś 5 osób zostało ciężko Zaobserwo=ano m. in. prze- z R?ymu minister Eden ma U· sklego. W ciągu kilku dm. któ k1ch pra:y ul Zg kt j 104 .,, ,. dać s!e do Paryża. 5 . • iers e . tej chwiU głównymi dostarezy . 
1'annych. lot bocianów, żuraWi oraz gę- re minęły od m-0mentu opubli- do WYJazdu zgłasza się 7 del.ami ziemniaków na punk- · 

PR.ZESZŁO 300 TYSIECY OSóB si. Gęsi lecą nawet nocą, bu- p• • dl• kowania apelu ZG ZMP, po- członków ~2-osobowego ~oła ty i J>r7...e'kraezają ~oko nor-
'ZWIEDZIŁO JU:t dząc swym donośnym krzy- 1rac1 napa I nad 150 młodych robotnic i ZMP, z Jego przewodmcz:ą- my dzienne od 110--227 proc. 

MIĘ.O'ZVNARODOWE TARGI !nem mieszkańców Zakopa- . robotników z łódzkich zakła- cvm Kaczkowskim na ezele. 
LIPSKIE nego. na statek 1"apoński dów pracy poprosiło o prze- Młodzież ta przed wyjazdem 

BERLIN. - W p'erwszvch W nocy z dnia 7 na 8 wrze- niesienie do pracy w rolnic- ·Jtrzyma od dyrekcji swych za 
pięci u dniach zw'etizito Między., ś . . · · 
na rodowe Tar~; Lipskie prze ma silna mgła utrudniła prze PEKIN (PAP). _ Agencja twie przy likwidowaniu ugo- kładów mile upominki w po-
szło 300 t:vstęcy osób. w tym lot ptactwa ponad szczytami Nowych Chin donosi że ja- rów. · stacl instrumentów muzycz-
przeszło to tysl e<:y z Niem 'P,o Tatr I musiały one zawrócić poński statek motorowY' zos'tał Jak dotąd najwięcej zgło- nych. 
Z8chodnich 1 zachodniego Ber- b" · b " k '' ł ka h · oł t d ł .c --iina. „roz IJaJąc iwa na ą c zaatakowany przez pi'I'atóW w szeń , bo ok o 20, wpłynę o o Taklch kó z pewno„clą ..,..-

'Ila Mfi,dzynarodowych Tar za Antałówką. pobliżu Hongkongu. młodzieży z zakładów im. Sta- <łzie więcej. Młodzież ZMP bo-
l!ac- h Lipskich zebrato się po- Ostatnio również chmarv Pi'l'aci zawładnęli statkiem i lina. Za nimi kroczą zakłady wiem słusznie szczyci stę 

~f~ 9h tvr·s:fęcyi goPśr;;ed•t~5w14 ck'elJ dzikich gołębi OOl')()('TVWałv w uwięz'li członków ziało.n przv im. Marchlewskiego, Dz1erżyń swym przodownictwem w 
nrnyc ! Mn cie z ra- . „.. . · 1 . 
16•. Za.kop.anem przed przelotem ~zym dwóch. maryna r zy jap~m ~k 1 Pgo I Inne. zgłoszenii:ich do zaciągu plo-

nad Tatraroł · skich poo.io.sło śmiere. Nierzadkie · są wypadki, że nierskieg-0. (le) 

Wyjazd delegacji 
polskiei na sesję ONZ 

WARSZAWA (PAP). - w dnlw . 
13 bm. wyjechała z Warszawy dG 
Nowego Jorku delegacja polska 
na IX sesję Zgn>madzenia Og1\J. 
nego Narodów ZJedl1QCzonych, z 
przewodniczącym delegacj! mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Stanlslawam Skrzeszewskim aa 
~ 



Silna i nierozerwal·na 
łączy polskie miasto i polską 

więź 
• • w1es 

U wrót Warszawy 

W· 1 O rocznicę 
wyzwolenia 

Pragi 
(Fragmenty przemówienia J. Cyrankiewicza 

na obchodzie Centralnych Dożynek w Lublinie) 
Przez wlełe żotnlersklch no­

cy marzyli o dniu, qdy zinów 
ujrzą Wisłę i domy Warsu­
wy odbite w lustrze wody. To 
było tematem ich rozmów w 

OBYWATELE, CHŁOPI 
I ROBOTNICY ROLNI -

BRACIA! 

Dziesięć lat rządów robo„ 
tniczo • chłopskich przeobra­
ziło nasz kraj do gruntu, jak­
byśmy całą polską ziemię od 
Karpat po Bałtyk przeo.rali o­
gromnym pługiem. 

Ciężka to była orka, ale ja· 
kiż wspaniały plon przyniosła. 
WyrOBły z niej setki nowych 
zakładów przemysłowych, ki­
lometry nowych linii kolejo­
wych, tysiące nowych domów, 
całe osiedla mieszkaniowe, 
szkoły, biblioteki i świetlice. 
Zaoraliśmy góry wiekowego 
zacofania naszego kraju. I czy· 
nimy ze11 jedno z przodujących 
państw przemysłowo - rolni­
czych Europy. 

Ich pańskie dożynki przed 
wrześniem - to Polska coraz 
większej nędzy, wyzysku i 
bezrobocia, to katastrofa wrze· 
śniowa, nasze ludowe dożynki 
- to Polska z roku na rok 
silniejsza, maszerująca ku 
szczęśliwej przyszłości całego 
na.r,o<lu. 

dów, których dostan:za rolniC-r dujemy teraz własną ojczyznę. obozach szkolł!'niowych, w bło 
two p 1 k tni cie okopów, pod oąnlem fa„ 

• . - o s ę robo 'ków i chło- szystów; na niezliczonych bi-
Mu=y wszyscy dbać o to, pów, zjednoczeni w narodo- wakach i w marszu '"a dłuqim 

aby podnosić godność i zasz- wym froncie walki 0 Plan bojowym szlaku Ich droqi do 
czyt pracy na roli. Sześcioletni i pokóJ·. Ten krai· ojczyzny. I oto zbliżał się c&l 

M · ć zołn erskich ma.rzeń. Ann1a 
. 1:18i~y wpaja naszej .m~o- piętnaście lat temu płonął po- Radziecka qromiąc hltlerow­

dz1ezy, ze walka o podniesie- żogą wojny. Dziś budujemy skie wojska, przebyła w c!ąqu 
ni.e P.rodukcj_i rolnej to w pokoju i w poczuciu bezpie- krótkieqo czasu ponad 700 

lki ln od kilometrów l zbliżała się do 
Wiie. e ogo ona.r owe za· czeństwa naszej ojczyzny, któ- lini, Wisły. 

danie. rą tak często nawiedzał wróg. 10 września huk dz.lał 
ZwiękS'Lenie plonów może Jest z nami wielki naród świszczące salwy „katusz" 

nastąpi~. ty~o ~. jednY1;1 radziecki, który pierwszy zbu· obwieściły początek natarcia. 
warunkiem, ze obsieiemy kaz· dowal w swym kraju sprawie- Kościuszkowcy ramię w ra­
dy hektar gruntu, nadający się dliwy ustróJ. społeczny i uczy. mię z oddziałami radzieciciml parli niepowstrzymanie .na-
poci uprawę, że nie zostawimy nil ze swej ojczyzny potężne przód, łamiąc opór 'Zacie·kle 
odłogiem ani piędzi ziemi. mocarstwo socjallstyczne. broł'l:ących się wojsk taszy. 
D~gim warunkiem zwi~k- Jest z nami 600·milionowy stowskich. · 

szerua plonów jest aby te zie· naród chiński, który dopiero W ,,,ocy z 14 ł1a 15 wrzeoś­
mie uprawiać tak stairannie, pięć lat temu wyzwolił się z nia zdobyto sztunnem ostat­
tak · ł „ t · ni punkt opo-u h1>tlerowskleqo 

„ pieczo ow1c1e, s OSUJąc .~- obcego jarzma, a już dziś kro- kolo mostu kolejoweqo. Praqa 
raz lepS'Le, coraz nowocześrueJ· czy w rzędzie największych była wolna. 
sze i bardziej naukowe meto- mocarstw świata. Tuż, o kilkaset metrów od­
dy, by z każdego hektaxa plon Są z nami kraje demokracji dzielona szerokością Wisły i 
był coraz większy, by coraz ludowej, nasi najbliżsi są.sic- wrażymi pozycjami leżała 
b rd · · "ała · h---' Warsz.awa. Ale Jakże l'1na od 

a zieJ iI"OZWlJ Slę vuo- dzi: Czechosłowacja, Węgry. teJ, którą pamiętali, znał! z 
wla Rumunia, Bułgaria, Albania. opowiadań lub wymarzy! so-

. I to są. na~ważniej~z: zada- Są z nami demokratyczne bie w drodze do ojczyrny. 
ma chłopow i robotn~ow rol-1 Niemcy, pierwsze w historii :rz~~na z~~af~w ~~~:i<;t~0~ 
nych w obecnym czasie. I pokojowe i demokratyczne qentów, którzy wywołali ?<>­

Walczmy -więc o to, aby państwo niemieckie za Odrą l ws.ta.nic, s,powita w chmurę 
państwowe gospodarstwa rol- Nysą - graru'cą poko3·u, po- dymu, trawiona płomieniami 

pożarów, przedstawiała strasz 
ne przodowały całemu rolnic- przez którą pierwszy raz w ny w dok. z is"'n:ami ściśn!ę­
twu. naszych dziejach sięga ku tymi bólem patrzyli KoścJusz· 

Walczmy o to, aby rozwi·J·a- nam nie drapieżna łapa mili- ko.wcy na najdroższe miasto, 
Nasza wielka praca nad U· które wróq obracał w perzy-

przemysłowieniem kraju i li- ly Się i coraz lepiej, przykła- taryzmu, a dłoń przyjaznego nę. 
kwidacją zacofania, w które dowo. uprawiały ziemię i. p~- uścisku. Aby przyjść z pomocą lud-
pogrążyły naszą ojczyznę rzą· wadziły ~odowlę spółdzielnie Wśród tej wielkiej rodziny ności stolicy Już 111ast~pneqo 

P
rod key k · od, dn a oddzJały Kośc usz:kow-

dy obszarniczo _ burżuązyjne, u Jne. po OJOwych nar ow, kroczą„ ców przystąpiły do for~ow~-
nie jest jeszcze ukończona. Walczmy o to, aby coraz cych pod przewodem Związku n·a Wisły. Na Czerniakowie, 
Ale doszliśmy już do takiego więcej było wzorowych gos- Radzieckiego drogą pokoju i na żoliborru stworzone zosta­
punktu, w którym można się podarzy, przodowników rol- twórczeJ· pracy, czujemy się ły kosztem wtel1<1ch ofiar przyczółki na lewym brzequ 
było z równą energią zabrać nictwa, przodowników w ho- pewni i bezpieczni jak nigdy Wisły. Ale hitlerowcy, którzy 
do szybszego podnoszenia sto„ dowli. dotąd, na linii Wisły stworzy! po-

py życioowej narodu polskiego. Kiedy lepiej pracować będą Własn~. pracą . sta~y się ~~~?11 1 ~~ę s~~~"a~ia'"i~ts~ 
POO.n:ieść stopę życiową na· chłopi na swej ziemi, staran- !JTZyczymc do zwiększenia po- Anne radzieckie 1 polskie, 

rod.u, to znaczy powięk9Zyć n.iej i pilnieł ją u.prawiać, ob- tęgi i siły tego wielkiego któ~e miały Już ~ sobą całą 
ilość i jakość tego wszystkie- fi+sze będą ich zbiory i będzie związku narodów . pokoj?-1 ~~nh~IC::S~ns~~s~~~l~o~y dn_:i: 
go, co produkuje się na 00• się n:iial. lepiej człowiek pracy wych. A przy tym wiemy, ze szeqo natarcia. Komenda AK, 
dzienne i bezpośrednie potrze- w nueśc1e. ten nasz wysiłek 1 wysiłek qdy tylko wojska radzieckie 

Odpowiedzi W. M. Mołotowa 
na pytania redaktora 

dziennika „Czu bu Nippon Szimbun" 
w sprawie stosunków 

między ZSRR a Japonią 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS ogł06iła tekst odpowiedzi udzie­

lonych prze'.ll plerwszego zastępcę przewodniczącego Radv Ministrów 
ZSRR I ministra spraw zagranicznych ZSRR w. M. MOłotowa ·na 
pytania redaktora naczelnego Japońskiego dziennika „Czubu NlppOD 
Szimbun" - lltitsuru suzulł.I. 

f „Jakle jest w chwili obecneJ 
pańskie z<tanle o możllwoścl za 

warcla paktu neutralności lub pak 
tu nieagresji między .laponiJl a 
ZSRR?•• 

ODPOWIEDZ: Jak wiado­
mo, rząd radziecki w swych 
s~S'U~ch ,z innymi krajami 
opiera się na zasadzie pokojo­
wego współistnienia państw o 
różnych ustrojach społe<:7mych 
i wychodzi z założenia, że w 
kwestii nie uregulowanych 
problemów międeynarodowych 
możma. dojść do porozumienia 

mać Japonię w położeniu kra­
ju zależnego. Japonia, oczywi­
ście, nie może długo pozosta­
wać w takiej sytuacji kraju 
półoku.powanego. 
-Jeśli chodzi o Związek Ra­

dziecl<i, to wyraża on goto­
wość unormowania .swych sto­
sunków z Japanią, mając na 
względzie, że Japonia da rów­
nież wyrae: takiej gotowości. 

3 „Jaką konkretną drogą można 
rozwinąć wymlanę handlową 

międZy Japonią i ZSRR?" 

~ .s~ra~ie ich rozstrzygnięcia, ODPOWIEDZ: ZSRR jes\ za 

I Jesll zal?teresowane strony do ro?JWoj<;ml S>losunków handlo­
tego dązą. WYch z Jatponią na wa:run-

Związek Radziecki prowadzi kach kor:zysti:ych d1:'1 obu 
konsekwentnie ;politykę poko- ~tron., poniewaz o;f.powiada to 
ju i dąży do rozwoju norma!- ~teresom ;nar~ow o~~ kra:­
nych stosunków ze wszystki- JOW. Potwier~ to 10~n1ez 
mi ;państwami, które ze swej prakty~a, bow1~m. gdy między 
strony dążą do utrzymywania ZS~R l Japo:i1ą istniały sze­
takich samych stosunków z rok:e stosunki handl<l'W~,. PrZY 
ZSRR. Związek RadZiiecki pro nosiło to znac~nc korzysc1. o~u 
wadzi taką samą politykę wo- ~tro~~m. Nale:z~ ~z?aczyc, ~e 
bee Japoni' któ d t h- ~s·tm~iące mozllwosci roz:woJU 

. . i, . z. rą 0 yc wymiany handlowej między 
czas me isbmeią normalne sto ZSRR · J · · b' · · _ 
sunki, chociaż sprawa uregu- . . 1 apomą me ?ą ynaJ 

l 1~·' · t _,_ tosunk. . . mmeJ wykorzystywane. vvvania y,,;;u S OW JUZ 
dojrzała. Konkretną drogą do tego 

celu mogłyby być częstsze 

spotkania osób i delegacji za­
interesowanych w radziecko­
jaipońskiej wymianie handlo­
wej. Można by również roz­
ważyć sprawę wymiany ofi­
cjalnych m1s3i han<llowych 
ZSRR i Jarponii na zasa<lzie 
równości i wzajemności. 

2 „Jakle ta w chwłłl obecnel 
przeszkody na drodze przy­

wrócenia normalnych słosunków 
między obu krajami?" 

ODPOWIEDZ: Główną pr:re 
szkodą na drodz.e przywróce­
nia normalnych stosunków 
międizy obu krajami jest mo­
im zdaniem to, że pewne koła 
ja,pońskie postępują w myśl 
dyktatu kół rządzących USA, 
iktóre dążą do tego, aiby utrzy 

4 „Jakie jest pańskie zdanie w 
kwestii obronnych sił zbroj­

nych Japonll?" 

ODPOWIEDZ: Związek Ra-
dziecki jest za istotną reduk­

by każdego człowieka pracy. I Silna 1 nierozerwalna więź bratnich. narodów nie tylko ~!!';~z~! T~~a~.sz~ 
w tym ma swoje szczególne łączy polskie mi.asto i polską ?~m słuzy, ale całej lu0zko-1 rowcamt o kapitulacji. Powsta-
~dania do spełnienia chłop i ~i~ś i z _każdym roki~ .zac~e- sci. f nJe zdradzone r.az Jeszcze I 
robotnik rolny. Albowiem rol· smarny Ją coraz bardz.1e3, aze- Toteż nie szczędźmy wysil- ~;~e~ ~e:~l~nych zbrodnia- Sp os"' 'l 

nictwo nasze nie nadąża za by nam się jeszcze lep~ej gos- ku, aby w szeregach Frontu ł '"owan,e 
r()Z'W()jem całej gospodaT'ki pod~row~ło w naszym k;aj~, Narodowego P?'1nosić dobro- ~j';:h~t!r~rm.re~":T,: Do artykulu i>t. „swłęto koJeJsr-

cją zbrojeń wszystkich państw 
i ~-z:warunkowym zakaze'Il'• 
broni atomowej, wodorawej i 
innyc11 rodzajów broni maso­
wej zagłady. Jednocześnie 
Związek Radzieoki wychodzi 
z założenia, że każde państwo 
suwerenne może posi.adać nie­
zbędne dla celów samoobrony 

Polski. Uchwały naszej partii gdzi~ kazdy .ma do spelmem.a byt mas pracuJących. pomna- klem żołnierzy pofsklch i ra- sklej rodziny" w niedzielnym „Ex­
i naszego rządu pokazały do- swoie zadanie dla powszech- żać siły naszej ojczyzny i po- dzieck eh szybko powracało Pressle" wki:act su: błąd. Przewóz 
kladnie drogę, którą należy nego dobra. . więkk~ć jej wkład w walkę nonnalne życie. ;~;.!~ó~~~~ii~k~Y~;~cJ~ ~~l:ii 
pójść, aby ten cel osiągnąć. Z durną i radością święcimy o po OJ. rocznej nie o 30 a o uo r>roc. 

M . . k9Z ć 1 nasze doroczne święto plo-
usu:ny ~ę Y P .00Y nów, podsumowujemy wyniki 

naszego r?lm~twa_. m1:1sim~ gospodarowania w poprzed­
;i;n:oou!<ov.:ac wi~eJ . z~oza 1 nim roku. Pięknie nam obro­
W:ęceJ. mięsa, więceJ .ziemni.a- dzila w tym roku nasza zie­
kow 1 tych wszystkich pło- mia, zebraliśmy plon obfitszy 

niż w latach minionych. 

komiwojażer Nowy 
starego towaru 

siły zbrojne. 

Jak wiadomo, propozycje rzą 
du .radzieckiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Japo­
nią przewidują, że niezależna, 
pokojowa i demokratyczna Ja 
ponia może posiadać niezbęd­
n~ dla samoobrony siły ZJbroj­
ne. 

Skoro więc dziś z dumą 
radością patrzymy na plon I 
owoce naszej pracy w roku 
obecnym - to przecież zaraz 
myślimy zapobiegliwie o pra­
cy, która czeka nas jutro, byś­
my w roku następnym jeszcze 
obfitsze mieli żniwa. A to za­
leży od tego, z jaką sprawno­
ścią przebiegać będzie jesienna 
orka i zasiewy. Sprawna je­
sienna orka, sprawne zasiewy, 
zagospodarowanie każdego he­
ktara ziemi, usprawnienie za­
opatrzenia w ziarno siewne i 
w nawozy sztuczne, populary­
zowanie nowoczesnych metod 
siewu, współzawodnictwo o 
jak najlepsze urodzaje w ro­
ku 1955, dbałość wszystkich 
organów władzy państwowej, 
służby rolnej, aparatu handlu, 
aby zrobić wszystko dla orek 
i siewów jesiennych - oto 
nasze najbliższe zadanie. 

Niemało natrudziły się ame 
rykańskie kola rządzące w 
ciągu ostatnich dwóch lat, 
żeby „sprzedać" Europie za­
chodnio - niemiecki Wehr­
macht w „europejskim" opa­
kowaniu. 

O jakie „gwarancje" cho• 
dzi, wyjaśnia nieco londyński 
„Times": „Wysunięty został 
projekt, aby wyznaczyć gór­
ną granicę wielkości niemiec 
kich kontyngentów w NATO, 
zabronić produkcji zbrojenie 
wej w pewnym zakresie i 
stworzyć system kontroli sil 
europejskich". 

S „Jakle Jest pańskie zdanie w 
pierwszorzędny Weflrmacht" _ sprawie roowoju i;tosunków 
pisze ame-rykańs.ki tyqodn k ~1i1:[1~!nych między Ja;ponlii a 
„News We&k".„ 

OKOŁO 650 TYS. EGZEMPLARZY 
MANIFESTU KOMUN !STYCZNEGO 

UKAZAŁO SIĘ: 
W POLSCE LUDOWEJ 

Nakładem .. KsiĄżki i Wiedzy" 
ukazato siQ ostatnio na półkach 
księgarskich 22 wydanie Mani· 
festu Komunistycznego. 

W okresie 10 lat Polski Ln­
doweJ ukazato się łącz.nie 647 
tys. egzemplarzy Manifestu 
h.omun.i.Stycznego. 

3 PAżDZIERNIKA TRADYCYJNE 
„DNI WINOBRANIA" 
W ZIEI.ONEJ GORZE 

W pierwszą niedzielę pa'~­
dziernik.a, tj. 3 obchodzone bę· 
dą tradycyjne „dni winobraai!a" 
w Zie.Jonej Górze. 

Załoga . Lubuskiej Wytwó!"Tli 
Win szykuje dla ucze:;tników 
.. dni" kilkanaście tysiQCY litrów 
,..,..borowe;;-<1 w'na gronowego ! 
owocowego. Wino będzie moż­
na nabyć w efektownych naczy 
niach szklanych m. IJl. o ksz.tal 
c1e lilści gronowyoh. 

RATOWNICY Z GOPR 
NA SPECJALNYM 

KURSIE RATOWNICTWA 
W CrHOSŁOWACJI 

Do Czechosłowacli wyjechala 
ostatnio 6-osobowa grupa na­
szych najlepszych ratowników -
członków Górskieiro Ochotnicze­
i::o Pogotowia Ratunkowei;i;o, któ­
rzy wezmą udział w specjalnym 
kursie ratownictwa górskiego, 
organizowanym przez naszych 
sa,siadów w Tatrach po stronie 
czechosłowacki ei. 

Zadaniem tego kursu. obok 
wza1emne1 wymiany doświad­
czeń rafowników polskich oraz 
czechosłowackich. iest zapozna­
nie jego uczestników z nowocze­
snym sorzetem ratown.Jczym. 

Oto także wielkie pole, na 
którym umacnia się i krzep­
nie podstawa naszej ludowej 
ojczyzny - sojusz robotniczo­
chłopski. Zwiększona pomoc 
państwa dla rolnictwa, zwięk­
szona troska wszystkich or­
ganów władzy ludowej o spra­
wy wsi, o sprawy rolnictwa, 
o należyte zaopatrzenie wsi i 
z drugiej strony - terminowe 
wywiązanie się przez chłopów 
z dostaw dla państwa - oto 
ważne składniki nierozerwal­
nej spójni między miastem 
wsią. 

BRACIA CHŁOPI! 

Z jeszcze większ.ą energią i 
poczuciem pelnego sensu na­
szej pracy ruszymy do dalszej 
walki o wzrost dobrobytu na­
szego narodu, o wzrost siły na-
szej Polski Ludowej. Bo bu· 

2 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANl!: m: 21~ 1327.l 

Decyzja parlamentu fran­
cuskiego zadała ciężki cios 
nadziejom amerykańskich 
handlarzy śmierci. Hitlerow­
ski Wehrmacht w „europej­
skim" opakowaniu wrócił do 
nadawcy - naród francuski 
odmówil przyjęcia tej zlowro 
gie.i przesyłki. 

Handlarze śmierci nie re­
zygnują. Po niepowodzeniach; 
jakie spotkaly amerykańskie­
go szefa firmy, w roli komi­
wojażera tego samego towa· 
ru występuje brytyjski wspól 
nik, który sam się uważa za 
bardziej doświadczonego i 
zręczniejszego w tego rodza­
ju „delikatnych" interesach. 
Podróż brytyjskiego mini­

stra spraw zagranicznych E­
dena po stolicach Europy :im­
chodniej ma ten sam określo­
ny cel: wetknięcie Europie 
hitlerowskie~o Wehrmachtu. 
Zadaniem E.dena jest zbada­
nie, jakie „opakowanie" bę­
dzie lepiej się podobało oraz 
wynalezienie jakichś bardziej 
zachęcających warunków 
„transakcji". 

„Eden - oświadczył belgij 
ski minister spraw zagranicz 
nych Spaak - pragnie prze­
dyskutować sprawę gwaran­
cji, jakie konieczne są w 
związku ze sprawą remilitary 
zac,ji Niemiec"• ,..I • ' " 

Przemawiając w ubiegłą so 
botę na wiecu przedwybor­
czym w Szlezwig-Holstein, 
Adenauer oświadczył, że re­
publika bońska „zasługuje 
na zaufanie", jako kraj „de­
mokratyczny" i wobec tego 
wladcy bońscy sami „potrafią 
z własnej woli nałożyć na 
siebie ograniczenia''. 

Jakiego rodzaju „demokra• 
cja" panuje w Niemczech za 
chodnich, wiemy z powszech­
nie znanych faktów. Demo· 
kratyczna prasa niemiecka 
właśnie kiika dni temu opu­
blikowała listę 50 najwięk­
szych hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych, wypuszczo­
nych z więzienia, a obok _... 
nazwiska 50 najwybitniej­
szych działaczy postępowych, 
uwięzionych za działalność 
na rzecz pokoju, 

Ameryikańsika 2laŚ reklama 
z góry już daje przedsmaik 
„ograniczeń", jakie mili>tacy­
ści niemieccy potrafią ,,&ami 
nałożyć na siepie". 

„Niemcy (zachod.nle) - po­
winny m·eć co najmniej 100 dy­
wizji z cięż1<iml I średnimi czoł 
qami, piechotą, ciężką I średnią 
artylerią, lotnictwem. Krótko mó 
wląc, z tym wszystkim, co mo­
ż~ ~~ ~iemeom ~sny; 

Jaik: wid.Zimy, mimo bry­
tyjslkiego opailmwa1I1ia, jest 
to tein sam towair, ~tóry E­
den usiłuje sprzedać podm.as 
swego wojażowania po sto­
licach Europy. 
Toteż na>rody Europy nadal 

odmawiają tej „tralilisalreji''. 
Nie tylko niaród frairu::uski 
odnuoa mmliwość remili>ta­
ryza~ji odweto~ów boń­
skic:1. W ojozyźnfo miln.istra 
Eden.a rówin.ież pod tym 
wz.ględem coś się zmienia . 
Londyński korespondent a­
meryilrońsikiego „New Yor.k 
Hera!ld Tribune" zmuszcmy 
jest sygn.aJ.izować s<Wej re­
da~ji: 

„AnqielSka opinia publiczna 
wykazuje jeszc:z.e więksut wro­
qość wobec zbrojeń niemiec­
kich, aniżeH francuska. Lewe 
skrzydło Labour Party I ar-cy­
konserwatywny lord Beaver­
brook. który działa przy pomo­
cy swoich qazet, połączyli swo­
je wysiłki w kampanii zml~rza­
Jącej do obalenia zbrojeń nie­
mieckich". 

S.prz..eciiwia się rowniei 
wslkr.z~eniu Wehnnach.tu 
O'lbrzymia większość narodu 
niemiookiego. 

Ta rosnąca na oałym świe­
cie świadomość niebezpie­
czeństwa, j.akim byłoby 
WS>krz.eszen;e miili>taryunu 
niemiookiego, sprawia, że 
naiwect naj7Jl"ęczniejszym ko­
miwojażerom imperializmu 
będzie bal!'dzo trudno ,,sprze 
dać" narodom Europy swój 
z~lfy, zala.tujący trupim o­
giorem..~ tcxwair, 

ODPOWIEDZ: Związek Ra~ 
dziecki chętnie poipiera i ze 
wszech mia:r dąży do ro7JWoju 
stosunków kulturalnych z in­
nym.i krajami, w tym r w­
nież z Japonią. Nie wątpi­
my, że w Jaiponii jest wie­
lu ludzi, 7JWłaszcza wśród 
inteligencji japońskiej, którzy 
szczerze dążą do pogłębienia 
stosunków kulturalnych z na­
rodami ZSRR. 

Nie ulega wą1plitwości, że 
wpłynie to doda1tnio na utrwa 
lenie przyjazn~h stosunków 
między Japonią i ZSRR. 

W NIEMCZECH 
ZACHODNICH 

Zapewniam pana, te jest 
to w tej chwili najmodniejszy 
fason kapelusza ..• 
(Rys, ;. :wł0&kiego J;>Uoma _~v~'1 



. 
Z Centralnych Dożynek w Lublinie 

Tu, gdzie wolny lud odbył 
swoje pierwsze wolne żniwa 
M CAROWO stukają koła 

pociągu , podśpiewując 

sobie z cicha: na do­
żynki, na dożynki, na dożyn 

(Od naszego .specjalnego wysłannika) 

I 

ki... 
Zaś lolrnmotywa z sykiem 

dodaje: do Lublina, do Lu­
blina .•. 

Całkiem wyraźnie 6łychać 
to pociągowe gadanie, wY· 
starczy tyl.>:o nadstawić u­
cha ... Dożynki! 

- Inakszy to bywało kie­
dyś - słyszę czyjś głos. -

Ano inaczej. Pamiętam do 
brze. Dziedzic stał na ganku, 
a obok niego dziedziczka i 
dzieci. On z faską, opasły 
grubas z wiszącą na brzu­
chu złotą dewizką, ona w 
nicianych rękawiczkach. aby 
broń Boże przy ucałowaniu 
ręki byle jaki parobek nie 

sprofanował bieluśkiej rącz· 
ki. 

- Pamiętacie jak to by­
wało? - wyrwał mnie z za­
dumy głos Staśka Bakalar 
czyka (tego co to dostał 4 ha 
ziemi z reformy). - U nas 
w Strojcu hrabia Potocki też 
urząd~ł dożynki. Zjazd był 
zawsze wielki. 

O, dużo mógłby opowie­
dzieć Bakalarczyk o pańskich 
dożynkach. Od najmłodszych 
lat służył bowiem u Potoc­
kich za fornala. Har<!'wał 
dzień i noc za te nędzne 
kilka groszy. 

A teraz. ziściły się jego 
marzenia. Dostał ziemię, po 
budował się. Jest wzorowym 
rolnikiem. Wywiązał się w 

a -z.dJeclu: Przemarsz korowodu dożynkoweKo przed trybuna ho­
norowi\. 

CAF - fot. Baranowskt 

Ilia Erenburg 

stu procentach z dostaw zbo 
ża i żywca, oraz zobowiązał 
się, że odda ponad swój 
plan 11 tys. litrów mleka .•• 
Taki jest ten Bakalarczyk 

Jego syn jest teraz dyrek· 
torem w Zjednoczeniu PGR 
Ruda w powiec:e wieluń­
skim. 

Także.śmy se qwarzyli całą 
droqę, o tych starych, złych 
czasach. Każdy coś dorzuc:ł. 
Bolek Brząkała opowiadał n.a 
ten przykład o swo:m c;lz:e­
dz·cu Skrzyńskim, któl'"y miał 
mająte<k w Gostkowie. Skąp~ec 
był on s~rasz.ny. Na dożynki. to 
dawał ludz;om trochę kaszani<! 
i qorz.ały, sam zaś jechał do 
Warszawy. Ludz'sl<a J<>dl, al& 
każdeqo qryzło we wnętrzu, że 
t.ak! to straszny wyzysk i n"!e· 
sprawle<iłiwość. 

Anna Walczak - sołtys z 
WartkoWlc gadała znowu o 
latach mlod1'ieńczych spę­
dzonych w obowiązku u ku 
łaków. Jej córka jest teraz 
nauczycielką .•• 

A LE oto i Lublin. Szybko 
zleciał czas. 

Na polu dożynkowym był 
ścisk ogromny. Jak okiem 
s!ęgnąć: chłopy t baby stroj­
nie ubrane, z flagami, pro­
porcami. wieńcami. Niczym 
kw!ec1.sta łąka mieniło się po 
le tysiącami barw i odcienL 
Rozlegają się dźwięki or· 

kiestry. Na trybunę wcho­
dzą przedstawiciele rządu i 
partii. Słychać sygnały - za 
WQłania na ligawkach mazo 
"Wieckich. bozunach kaszub 
skich i wiślańskich trąbi· 
tach. I oto z bocznych e~trad 
wchodzą kolorowe grupy 
młodzieży z przepiórkami. Z 
gdańskiego, bialostocczyzny, 

I 
Siadam d.ni w Cl.hila 

(Dokończenie) 

Tego samego dni.a - 7 
sierpni.a - zostało opubliko 
wane doniesienie, które przy 
toczę dosłownie, pozostawia­
jąc wszystkim wyciągnięcie 
własnych wniosków o pozio­
mie umysłowym jego auto­
rów: „Generalny sekretarz 
rządu, senor Osvaldo Koch. 

- oświadczył, że u llii Eren­
burga zostały znalezione in-• 
strukcje Komunistycznej Par 
tii Chile. Instrukcje te są na 
grane na płytach gramofo­
nowych·'. 

8 sierpnia współpracowni­
cy senora Monie przyjechali 
o piątej rano pod dom Pablo 
Nerudy, gdzie mieszkaliśmy, 
! zaczęli rzucać olbrzymie pe 
tardy, które obudziły całą 

dzielnicę. Ludzie wybiegali 
na ulicę z krzykiem: „Bom­
by I". 

T YMCZASEM oburzenie 
ogarniałc, coraz szersze 
kręgi społeczeństwa. W 

Chile istnie1ą dwie organi-
23.cje pisarzy - lewicowych 
i prawicowych. Pierwsi po­
częli protestować natych­
miast Po doniesieniu o ta­
jemniczych płytach 1 o pe­
tardach. wystąpiło również 
stowarzyszenie pJ.Sarzy, zrze­
szające literatów o prawico­
wych przekonaniach. Człon­
kowie tego stowarzyszenia 
jednogłośme wyrazili swe 
oburzenie na działalność po­
licjL Protestowali deputowa­
ni i znakomici aktorzy, ma­
larze i górnicy, metalowcy I 
profesorowie uniwersytetu, 
.architekci i włókniarze. 

9 sierpnia rano. w gazetach 
pojawiło się wiele obiecują­
ce oświadczenie senora 
Monje: ,. W ciągu dnia pra­
sa otrzyma bardzie1 dokład­
ne dane .o znalezieniu u p. 
Erenburga ta mych instruk­
cji", Dziennikarze czekali 

Czekałem f ja: Co jeszcze wy 
myśli sen<"r Monje? Tymcza­
sem nastąpiła niespodzianka: 
widząc, że sprawy zaszły za 
daleko, prowokatorzy zdeto­
nowali się. W południe, na 
rozkaz prezydenta republiki, 
zostały mi zwrócone wszyst­
kie zabrane rzeczy. Jedno z 
prawicowych pism stwierdzi 
ło, że zwrócono mi również 
pięć milionów peso. Wtedy 
policja polityczna przestra­
szyła się. Senor Monje po­
śpieszył ze sprostowaniem te 
go doniesienia: - Nie zwró­
cił mi pięciu milionów peso 
tylko dlatego, że pieniędzy 
tych nie zabierał mL Jeden 
z dziennikarzy spróbował za­
pytać: „A gdzie płyty? ..• " 

Przekazałem zwrócone mi 
rzeczy dziennikarzom. Sfoto­
grafowano je i zdjęcie opu­
blikowano. Lewicowe gazety 
drwiły z prowokatorów. 
Dziennik ,,La Ultima Hora" 
stwierdził, że mit . o tajnej 
konferencji komunistów w 
Genui zrodził się na skutek 
analfabetyzmu kierownika 
policji politycznej. W jednej 
z odebranych mi gazet fran­
cuskich był artykuł pod ty­
tułem „Po konferencji ge­
newskiej". Po hiszpańsku Ge 
newa - „Ginebra" a Genua 
- „Genova". Senor Monje 
wziął konferencję, w której 
brali - jak wiadomo - u­
dział Eden i Bedell Smith. za 
tajne zebranie Kominfor­
mu.-

P tzYCHODZILI do mnie 
pisarze. artyści. przed-
stawiciele studentów 

i związków zawodowych. 
wszyscy protestowali prze· 
ciwko działalności policji po­
litycznej. Ludzie witali mnie 
na ulicach, ściskali ręce, o­
be.imowalL 

Wie<>zorem, 9 sierpnia. od­
było się przyjęcie na cześć 
laureata Na2rodv Stalinow-

skiej Pablo Nerudy. Na przy 
jęciu tym obecni byli dzia­
łacze polityczni,"' pisarze. wy 
bitni działacze kulturalnL 
Byli również i dwaj ministro 
wie: sprawiedliwości i infor­
macji. Minister informacji 
Santiago del Campo wyglo­
sil przemówienie. które po­
tem zostało opublikowane. 
Prosił mnie, abym nie łączył 
policji z narodem chiliJskim. 

10 sierpnia odbyło się wrę 

czenie Nagrody Stalinowskiej 
Pablo Nerudzie. Na uroczy­
stości byli obecni przedsta­
wiciele różnych partii poli­
tycznych, wśród nich i dele­
gat partii prezydenta Ibane­
za. Mówcy. naturalnie, mó­
wili o tym, co zaszło. Prze­
wodniczący Chilijskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, Al 
fredo de AmestL zwracając 
się do mnie, powiedział: 
„Przekonaliście się, jaki dra­
mat przeżywają narody A­
meryki Łacińskiej, broniące 

swej niepodległości ... ". Sena­
tor Luis Quinteros Tricot na 
piętnował w swym przemó­
wieniu prowokatorów: „Po­
licja polityczna, odmawiając 
wykonania rozkazów, dowio­
dła, że słucha się tylko ob­
cych imperialistów". To sa­
mo stwierdził deputowany 
radykalny, Hermes Aumada. 
Przewodniczący Izby Depu­
towanych, Baltasar Castro, 
powiedział: „Nie! Idea poko­
ju jest silniejsza I od policji 
politycznej, i od ambasady 
·stanów Zjednoczonych ... ". 

11 sierpnia odlecieliśmy do 
Buenos Aires. Ogromny 
tłum, który zebrał się na lo­
tnisku. wznosił okrzyki na 
cześć pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami: chilijskim i 
radzieckim. 

Tego samego dni.a deputo­
wany Jose Queto wygłosił w 
parlamencie przemówienie, 
poświęcone próbie uniemo­
żliwienia wręczenia Nagrody 

rzeszowskiego, poznań$kiego, 
opolskiego, kieleckiego. Cała 
polska wieś przybrana w swe 
ludowe stroje idzie tanecz­
nym krokiem. Niebieskie, 
czerwone. białe, Żułte portki, 
czarne luo grahatowe kami­
zele. białe gunie, kapelusze 
najrozmaitszych kształtów i 
kolorów, pawie pióra długie, 
że aż dziw bierze, że się me 
złamią przy ostrych podmu 
chach wiatru. W promie· 
niach złotego słońca mien:ą 
się kolorami tęczy barwne 
spódn'ce dziewcząt. Krasne 
korale i paciorki, cekiny i 
naszywki jarzą s'.ę, rozsiewa 
jąc snopy iskier. Furczą 
w:::tążk1 1 fartuchy._ 

Dziarsko, ująwszy się pod 
boki, ze śpiewem. śn:11echem. 
radośnie płynie taneczny 
potok. 

Ale oto rozlega slę hejnał 
w:encowy. Niosą wieniec, 
plon. Złoci się pszenica 1 ży 
to, rumienią dorodne owoce, 
a wszystko prz.ybrane gusto­
wnie we wstęgi i draperje. 
Teraz następują stare trady­
cyjne obrzędy. Wieniec ota· 
czają grupy przep1órkowe. 

$liczne są te przl!"p:órkl. N.a 
wysok;ch kijach mają kształt 
najwymyśln"ejszych koron, pa· 
jąków. koqutków emblematów. 
Wieniec musi był obtańczony. 
Więc drży podłoqa estrady p~d 
buń<:zuci:nym żyw'ołowym ober 
kiem opoczyńskim. Ponad tań· 
czącymi z.bliża s'ę powoli do 
trybuny honorowej złotopsze­
n:czny w eniec - symb"ł uro­
dzaju. C1ężk:e. pełne ziarn.a ąną 
s'ę I kołysz.1. U wierzrhełl<a 
wieńca b ałe q<>łąbkf f cyfra X. 

PO RAZ dziesiąty na tej 
ziemi odbywają się do 
żynki. Tu !!dzle rozb.ly 

sła jutrzenka wolności, gdz:e 

Stalinowskiej Pablo Neru­
dzie. Powiedział on; .,We 
wszystkim tym wid.ać rękę, 
która nieraz organizowała 
prowokacje rękę, która pró· 
b4je stworzyć: w Chile kli­
mat Gwatemali i oddać: nasz 
kraj ni. łaskę i niełaskę mor­
derców, rękę północno-ame­
rykańskiego imperializmu". . 
S \HESZNE, pomyślałem 

sobie w samolocie wspo 
minając idiotyczną hi-

storię z płytami 1 Genm1. 
wspominając petardy i za­
pewnienia rządu, jakobym 
chciał wysadzić w powietrze 
Chile. I zaraz odpowiedzia­
łem sam sobie: nie, nie śmie­
szne. Ohydne. 

To. że są głupi - dawno 
wiadomo. Ale trzeba co dzień 
i co godzina pamiętać:, że 
głupcy ci są niebezpieczni. że 
w ich rękach są dolary i bom 
by, na iemni mordercy i tysią 
ce gazet, nędze marionetki .z 
ministerialnymi portfelami i 
składy broni. Nie zrezygno­
wali oni z marzenia, aby o­
głupić świat. zastraszyć lu­
dzi, dla paczki zielonych 
banknotów zalać krwią na­
szą planetę. Jakby nie była 
śmieszna, niezdarna, ni.kczem 
na komedia, którą odegrał 
niemądry i bezsilny Monje, 
jest ona tylko ilustracją te­
go. o czym marzą jego tax 
samo krótkowzroczni. lecz o 
ileż silniejsi chlebodawcy 
Pamiętać o tym - znaczy 
stać na straży pokoju. 

Wiemy, jak mężnie broni 
pokoju niewielki liczebnie. 
lecz wielki sercem naród 
Chile. Żyje on daleko od nas. 
Tam u nich teraz wczesna 
wiosna. Teraz u nas ranek. a 
tam u nich północ. Wszystko 
tam inne: i drzewa. ! gwiaz­
dy, i obyczaje. Ale jakże lek 
ko miłującemu pokój czło­
wiekowi zrozumieć drugiego 
poczuć ciepło bratniej dłoni: 
Nie, nigdy nie weżmiemy pa­
nów z ,.międzynarodowej po 
licji" za naród Chile. Umie­
my nienawidzieć oszczerców. 
prowokatorów. śniących o 
nowym przelewie krwi. U­
m;emy kochać wszystkich 
przyjaciół pokoju I miłość ta 
jest szersza od oceanu, wyż­
sza od Kordylierów. I 

(.,Prawda" z dnia 3.9.1954) J 

-----------------------------------------'--

w czasie dożynek wystanlł ukraiński zesn6ł bandurzystów ito~ą­
co witanv nrzaz wielotysleczne rzesze chłot>ÓW z całego kraJU. 

Na zdiedu: członkowie zespolu w otoczeniu dzieci. 

wolny lud odbył przed dzie 
sięciu lat:v swoje pierwsze 
wolne zniwa. gdzie zostały 
spełnione wiekowe marzenia 
tysiE;,cy bezrolnych, cierpią­
cych głód, nędzę i poniewier 
kę. 
Ktoś położył mi rękę na 

ramieniu. 
Obejr:r..ałem się. To mój 

sąsiad z wagonu wska-
zywał na trybunę. Ma· 
leńkie dzieci, te urodzone 
już w wolnej Polsce i żyjące 
w spokoju i radości wręcza 
ły kwiaty g06podarzow1 do 
żynek. 

- Patrz, tam na bocznej 
trybuqie, siedzą angielscy 
goście - szeptał mi do ucha. 

Rze-czyw1śc e. Dop:ero ~raz 
zauważy,em. Z clekawośc·ą pr7.y 
qtąd;::lf sit; dożynko·wemu Gb· 
rządkowi. 

N ech patrzą, nle:h podzlw'.a 
Ją nnsze sukcesy, nasze plony, 
nasza radość. A po powroc'e do 
kraju n~ech opow adają wokół 
co w!dz'&li. 2:!0 tu. w Lu!:lll-n!e 
królow.afo dorodne ziarno psze· 
n·c=e na chleb dla wszystl<lch, 
że zjechali s'ę tu z cał.,,qo kra­
ju tudz:e. któ.-'?y w codz e11nym 
trudZ:e. oderajac dfo>iml zro­
S7.one potem czO!a pracują dla 
pokoju. 

Z RYWA się burza oklas­
. kow. Wspinam się na 

palce, aby coś doirzeć 
spoza tych wszystkich zna­
ków, emblematów, chorągwi. 
Na trybunę wchodzą nasi 
naJ,:ill~t gośc~e. ukraiński 
ze,;poł bandurzystów. 

Witający ich w imieniu 
polsk1ch chłopów mówił: 
.. Radujemy się, bo plony by 
ły bogate, bo krzepnie t roz· 
kwita nasza ludowa ojczyz­
na. Wy iesteśc:e dla nas 
braćmi i przyjaciółmi. Dz:ę· 
ki waszej pomocy budujemy 
nowe i radosne życie. Jesteś 
cie u nas jak w rodzinie. Ra 
dujcie się więc razem z na-
mi ... " 

I znów oklaski. Zadrgały 
struny instrumentów. Plyme 
ukraińska pieśń ..• 

Nad polem dożynkowym 
wykwitają kłębuszki dymu. 
Po chwili wyłaniają się z 
nich kolorowe spadochrony 
z chorągiewkami. 

Rusza dożynkowy pochód. 
Głównymi ulicami starego 
Lublina idą przedstawiciele 
poszczególnych województw. 

Oto grupa centralna złożo 
na z młodzieży reprezentują 
cej wszystkie regiony. Kob­
ziarze, górale, kaszubi gną 
się w tanecznym ukłonie 
przed gospodarzem do.i:ynek 
i płynnie i rytmicznie suną 
środkiem ulicy. 

Ale już przeszła grupa cen 
tralna. Teraz kolej na dele­
gacje województw. 

„Hej idę w las piórko mi 
się migoce!" 

Stukot ciupag, chrzęst 
kierpcy. A dalej brzęk meta 
lowych gółek krakowiaków. 

CAF - fot. Mott1 

pi, spó?dzielcy, pracownicy 
POM i PGR. Ci, którzy 
swym wysiłkiem przyczynili 
się do os'.ągnięcia tak wspa 
niałych plonów. 

Dalej rzesZ'C•Wia<:y, oJ)<>la·n•e, 
krakow:acy, chłopi ze s:zcz«iń­
s!<ieqo, olsztyńsk:eqo, przedS'ta• 
w cele ,,-i:·emi płynącej winem" 
- W<>jewództwa z:elonoqórslcie­
qo... Każda qrupa niesie prze­
p'ękne wieńce, tabl'ce z wyl<re 
$3MI i cyframi, obrazu)l\cymi 
•cll osląqncęcia. Co najpi~n:eJ­
sze. najdorodniejsze, czym mo· 
że sie szczycił d~ne wojewód:z· 
two znalazło s'.i; tu - n.a tubeł 
skirn Krakowskim Przedm:eś­
clu. 

A oto kolej na wojewódz­
two łódzkie. Ruszają barwne 
szeregi, śpiewając: 

Nies:em chlebe-k nowy, 
ps:z;,.nny i razowy 

Coźwa z pola zebrali. 
N ech w'ęc: śp:ewka płyn!• 
W tym starym Lubl:nie 
Na dożynkach kra)o.wych. 
Zebraliiw.a plony, owsy 

i Jęczm!ony 
I pszen:ck~ 1 zyto 
Radośn:e śpiewamy, bo Jut 

chlebek mamy 
Dla całeqo narodu.-

Oj, wie:e godzin można by 
opowiadać o dożynkach. Bez 
końca bowiem szły delega· 
cje. rozbrzmiewały pieśni i 
przyśpiewki. 

Cóz wam j!'szcze tu na 
sam koniec dodać? 

A chyba to. że na długo 
będziE'my m:eć wszyscy w 
pamięt-1 te dożynki. Poza 
tym zaś ... To już taka rz;e<.'l 

uboczna. Jakż~my szli na 
dworzec z muzyką i śp!e­
wem. to niebo rozpaliło się 
tysiącdmi kolorowych ogni. 
Wytryskały w górę fontanny 
przecudny~h rakiet. My za­
się na placu przed dworcem 
ruszyli do oberka. W utw<>· 
rzonym na poczekaniu kolę 

tańczył kto chciał. A więc 
górnicy z dziewczynami bia 
łostockimi. górale z kaszub­
k;;imi. ł(lwicoki z warszawian 
kami... Do upadłego, aż kurz 
szedł spod nóg ... 

JERZY STEFKO 

Dla uczestników 
turnieju 
recytatorskiego 

Dział artystyczny Wojewódz 
kiego Domu Kultury przy ul. 
Tra·ugutta 18 pokój 201 uru­
che>mił punkt konsultacyjny.i. 
w którym wszyscy przygoto­
wujący stę do turme1u recy­
tatorskiego mogą uzyskać fa­
chową poradę i materiał re­
pertuarowy, 

Punkt Jest czynny w ponie 
działki i czwartki od 20 do 21, 
śrndy: godz. 14 - 20, wtorki i 
piątki: 16 - 21. 

Ciekawy 
TWP 

odczyt 

Z BLIŻA się nowa grupa. 
Wielki portret przy­
wódcy partii Bolesła- Tow. Wledzy Paw. z okazJI Mf&­

wa Bieruta zrobiony efek· s ąca Poqłęblenl.a Pr-zyj.aźni Pot· 
townie z kłosów zbożowych. sko • R.adz:ieckieJ <>rqanizuJe w 
Niosą ge rolnicy wojewódz- środę, dni.a 15 bm. o qodz. 19 w 

sali od<"zytowej MDK ul. M011l JU 
twa warszawskiego. Jeszcze 1c1 4a odczv• „,; temat „WY'·""> 
s'ę człowiek dobrze nie przy wanie noweqo człowieka w Zwi.\• 

· patrzy, a już inni nowe stro rku R.adz'eck m". 

ba N ed . Preieq«it mqr Em Ila Kt;p!ń· 
je. nowe rwy. a prz zie ska. Po odczycie film „Dalek<> -3d 
idą przodownicy pracy: chło Mos'<wy" 
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80 tysięcy osób . Z nas!ej ~sobotniej narady :i lokałorum~ • , 

wzięło w niedzielę ud~ia~ • Papierkowa praca adm1n1stratorow 
w Fes tynach Przy 1azn1 1 · . h b k „ d h ne. Przyrzekł on poprawić 

Czterema wielkimi festynami, które odbyły się w ubie- przyczyną IC.Znyc ra 0W W omac st:i:l pracy na terenie swego 
głą niedzielę zainaugurowała Łódź tegoroczny „Miesiąc reionu. 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej" czy po to stawiamy w dzielnicy w okresie 2 lat. jonu administracyjnego na Wydaje się, że ~prawą nie 
Na festynach wyznaczyło sobie spotkanie tysiące mle- Łodzi nowe domy, by Oto jaskrawy obraz niedbal- Bałutach i n ie powinn y „cze c ;erpią<:ą zwłoki jes t uprosz-
11zkańców naszego miasta. Ogółem przeszło 80 tysięcy osób już w rok - dwa po stwa, charakteryzuj ącego kae" aż podobna narada od- czenie „papierkowej roboty". 
bawiło się w parku Ludowym na Zdrowiu, w parku Ju- oddaniu do uzytku „pako- pracę głównych budowni- będzie s ię ~ich d i;ieln :cy. Spo która pochlan i.a administra-
lianowskim, Helenowskim i parku I Maja w Rudzie Pa- wać" w nie pien:ądze na czych nowych bloków - in- śród tych gości przemawiał torom wiele czasu I n ie pa-
bianickiej, manifestując swe gorące uczucia dla Kraju niezbędne remonty? Wiado- westora, jakim jes·t DBOR i m. in. ob. Broksela, zamie- zwa la na przebywanie w te-

Rad. mo, jak żle przedstawia się wykonawcy, ja kim jest Zje- szkaly w blo ku 4 przy ul. renie w takim stopniu,, by 
W parku Ludowym festyn zbiegł się z imprezą z okazji sytuacja w starych domach dnoczenie Budownictwa Miej Lwowskiej (Stare Mias to) i administrator rzeczywiście 
Dnia Kolejarza i z dożynkami. Na zdjęciu pierwszym wi- i wyłącznie tu koncentrować skiego. ob. Sobieski z osiedla na Sto d obrze znał w szystkie potrze 
dzimy delegację ZSCh gminy miejskiej Łódź-Kolt>nia się powinien nasz wysiłek kach (Widzew). by swych posesj i. Adminisira 
Radogoszcz w drodze na dożynki, na drugim zaś - ta- związany z remontami. ZBM NA UBOCZU„. Warto podkre$1ić, że na tor Tomczak stwierdził szcze 
Diec regionalny Zespołu Fic5ni i Tańca z Piołrkowskich Niestety, 10 proc. ogólnej Me>te w sw :etłe tych faktów narad~ p rzybyli licznie ad- r ze, że są takie poses je w je-

ZPB im. Marcelego Nowotki. puli pieniężnej , przeznaczo- bardz:ej zrozum :ały .s.taje się minis-tratorzy zarówno in- g o re jonie, do których' w cią-
Fot. L. Olejniczak. nej na remonty domów w „drobny szczeqół". m i anow1c.e. nych reJ·onów dzielnicy Bału gu miesiąca jes:wze nie do-

d · in· Bał hł · że na na.szej se>botn'ej naradzie 
zie 1cy uty; poc am.a- lokat<>rów dze-ln:cy Bałuty z ty, jak również innych dziel- tarł. 

Czy pamiętacie te filmy? 

ją remonty nowych bloków. adm:.n;stratorami brakło ••• prze<t nicowych dyrekcji MZBM. Nie ulega wątpliwości, :i:e 
Nie lep;ej przedstawia się stawic 'eli ZBM. Wielka to s.zii«>· W tym „składzie" zbyt może pilna p otrzeba u sprawn ienia 
sytuacj.a w dzielnicy Staro- da, qdyt m ieliby <>ni sposob· slabo reprezentowani by li sa- .papier kow ei· ro boty" adn1i-

nosć usłyszeć, co myślą o ;eh 
miejskiej i na Widzewie, działal11ośc zarówno le>katorzy mi loka torzy 17 rejonu na nistratorów j est &Prawą po-
gdzie glównie skupi.a się jak t przeds.taw"c.iel „!>ratn '.eqo" B.ałutach. "'Vs:rechną tzn . n:e ogra nicza 
łódzk'.e budownictwo mie- DBOR, który nie móql 11owstrzy TOPNl1\' ,„ się byna)mniei do 17 re jonu 

k i mać s· ę w swej wypowied~i <XI _..,. 
sz an owe. wyrażen i a żalu z powodu nie- KREDYT ZAUFANIA '"la Bałutach, \em. dotyczy ca. 

Jest to Wina budowni- ob~no-ści rl?'prazentanta ZBM. leg o systemu administracji 
{:Zych, którzy oddają bloki z Gwc-li śc is.lości warto dodać, Przyczynę n iezbyt wielkiej domów w Łodzi. 

ste ka . G<i b p MZBM że ZBM było zawi.adom'one o frekwenci"i na;"bardziei· Z/i- . . . , tn 
u r mi. Y Y n · ma/ąeej s' ę odbyć n.aradz ·e. w i - Drug.a niezmiernie iSto a 
Łódż-Baluty zdecydował s :ę dacz.nie Jednak uważ~ło, że bę- interesowanych ucze.stników sprawa _ to·współpraca mię 
na doprowadzenie do porząd dz·e ona mało inte-res.„Jąca. spotkania - mieszkai1ców 17 dzy adminis lratorem a komi­
ku otrzymanego z uster k.ami Trudno nawet w wielkim rejonu usiłowali wytłum.a- tetami domowymi. Narada 
centralnego ogrzewania w no skrócie omówic wszystkie czyć ob. ob. Królikowski z 'Vykazała, że współpracy ta­
wych blokach (glównie wy- sprawy, poruszane przez lo- bloku S!J.a i Kudelski z bloku ~dej w 17 rejonie . :r;upelnie 
posażenie kotłowni), to taka katarów. Będziemy się nimi 50. Mówili oni o rozgorycze- nie ma. Mimo kilkakrotnych 
„impreza" kosztowabib)• wię zajmować na łamach nasze- niu lokatorów, którym wie- apelów prowadzącego zebra­
cej, niż globalna pula pie- go pisma, walcząc 0 usunię- lokrotnie już obiecywano u- ~ie, nikt z uczestników spot-
niędzy, przeznaczonych cie tych czy innych usterek, sunąć takie czy inne usterki, kania nie potrafił wypow;e-
wszystkie remonty wskazanych przez dyskutan- ale kończyło się na obietni- 1zieć się na ten temat. A ja-
---------------•· tów. Byla to pierwsza nara- cach. ki może być kontakt między 

da z cyklu szeregu spotkań Ob. Kudelski, wysypawszy administratorem a lol<atora­
pomiędzy administratorami a ,,całą furę" ustere-Jc: dach 4· mi, jeśli nie ma należytego 
lokatorami, J'akie odb...-a.ć krotn;e nl!praw:any, a jedn"k kont.aktu między aqmini.stra 

J.,. przeciekający, wadliwe zbudo-
slę będą w poszczególnych wa:ie qzymsy, powodujące prze- torem a komitet.ami domowy 
re.fonach admłnistn.c:vjnych. n:kan:e wody d<> m:eszkań, p .w mi? Jak wreszcie może pn;ed 

Czy w świetle wyników o- n ce zal;ine wodą, brak trze-pa- stawiać Hię opieka nad pose-
ków, żle malowane okna. n e efo 

wej pierwszej narady, urzą- mykają.ce s ę d~zwl ;td. i~. _ sja.mi, jeśli nie ma współpra.-
dzanie dalszych tego rodza· stw erdzil z ąoryczą: „Na tej cy międ:i:y administracją a lo 
ju imprez jest potrzebne? same-i 'uli mów ·1~m o ty~!i katorami? 
Niewatpliwie bardzo potrzeb s.prawa-ch przed pól rok:em, ale 

od teqe> czasu n kt n'e posta· 
ne. bowodzi tego choćby rał s ę o us.u.n : ęc:e na.szych b~ 
fakt, że na spotkanie przy- lącnk". 

byli również mieszkańcy i.n- pr:~t.~„ ~~at0~j~~ ~,J~;;,s:~ 
nych dzielnic, których dane n 'em OElOR, MZBM 1 innych za' 
spotk.anie nie dotyezyfo. Nie- inte-i.sowanych czynn i ków. -
którzy z nich zabierali głos, „Tam.:• s·e<lui s<>b 'e za b "urka· 

ł . mi i n :ew:cle 'eh to wnys.tko 
s uszn1e uważając, że ich ży- wzrusza"' - powiadają rozż" le-
wotne sprawy są niemniej Mi lokarorzy. 
pilne, niż mieszkańców 17 re 

Dali 
koncert w szpitalu 
Piękny czyn 
arłyslów łódzkich 

Ciekawi jesteśmy, ~zy ! 
tym razem, po na radzie, ja­
ka odbyła s i ę w sobotę. t.zw. 
czynn;ki, oclpoi.viedzialne z.a 
stan łódzkiego budow n '..ctwa 
mieszkaniowego równi ez 
przejdą nad wszystkimi ty­
mi sprawami, o których by­
ła mowa, do porządku dzien 
n ego. 

NAWET „DOBRY" 
AI>MTNISTRATOR 

PRACUJE„. ŻLE 

DROBNE, ALE WAŻN&-
Sobotni e spotka2i :e wyjatn!­

ło poz.a tyni 5zereq spraw „d;-<lb 
•iyth". le~z w 13.lo-::l e ba.rdzt> 
ważnye'1. M. ;n. !<>katony d()­
w edzlel i s ę, że tzw. d<re>bne u· 
sterk i , np, naprawien ie prze­
c · eka jąceq<> k~anu, nilleżą_ do 
01:x>w :'lzk6w uż:ytkown i ka m 'e·z 
'<an ;a. Lokaton:y d~w! 3'1z eli 
sir przy sr:>SObn ó<= ' , te MZSM 
'DY'1:Y!mu\e me\dunki. a k0':"' 1&e.Z· 
noś<:.1 na~r;iw ' 4!-n i a K':'"'ett"ÓW' I wy 
s.y/a f"'chcw~ ów, jednak koszty 
poI,-yw3 l~·kat-::r. 

Interesujący konkurs z nagrodami 
Szpitalem im. dr Gluzińskie 

go przy ul Zakątnej opiekuje 
się zespół artystów „Artosu". 
Z okazji rozpoczęcia „Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol· 
sko „ Rad;deck1ej", artyści ci 
odwiedzili chorych, dając bo­
ga ty program. 

Pozostawiając szczegóły 
jak już wyżej zazna czono 
do późniejszego omówienia 
na lamach naszej gazety, "po 
starajmy się w kilku sło­
wach POdsumować wyniki 
sobotniej narady. Wykazał.a 

W końcu n a rady uczestni­
cy przekona1i s ię „na własnej 
skórze", że brakoróbstwo 
kwitnie n ie ty lko wśród bu­
downiczych, ale i w„. Okrę­
gowym Zarządzie Kin. Oto 
obiecany przez redakc j ę fil1n 
n ie został wyświetlony . Wy­
mieniając z n a zwiska odpo­
wiedz:alnego za ten fakt kie 
rownika k ina świetlicowego 
nr 5, ob. Zarka, który przy­
słał aparaturę z defektem, 
red.o.ke ja .. Expressu" najmoc 
niej przeprasza liczne rzesze 
zawiedzionych ... CWF i Rozgłośni Radia w Lodzi Społeczne podejście zespołu 

(z powodu braku fortepianu 
w szpitalu - artyści przywie 
źli własny) jak i same wystę­
py spotkały się z niezmiernie 
serdecznym przyjęciem ze stro 
ny wdzięcźnych pacjentów 
szpitala. 

Ja.n Murewicz 

W czasie trwania „Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej" Ce-n·trala 
Wyn.ajmu FU.nów i R02-gloś­
nia Po!S<kiego Radia w Łod;z;i 
organizują konkurs, polega-

Radio · 

jący na odgadn~ęciu i poda­
niu tytułów fllmów radziec­
kich, wyświetlanych w okre­
sie X-lecia w kinach miej­
skich i wie.is-kich wojewódz­
twa łódz.kiego. 

Od dnia 12 września 1954 
roku do dnia 12 październi­
ka 1954 r. Rozgło~nia Łódzka 
Polskiego Radia nadaje w 

rośni'Ce, srebrna pudemicz.ka, 
piłka, port.fele i wiele in­
nych nagród książkowych. 

Odpowiedzi należy przesy­
ł:ać do dnia 15 październik.a 
1!?54 r. pod adresem: Połs-k '. e 
Radio, Łódź, ul. Narutowi­
cza 130 z do<piskiem na ko­
pe·rcie: „Konkurs filmowy". 

W występach udział wzięli 
m. in. Bojars)<:a, Debichowa, 
Pindrass, Marlen i in, 

(se) 

ona, że administ:rąc.i.a 17 re-~ 
jonu, choć jest jedną z lep- ~enne 
szych w naszym mieście, pra Ul zobnwiązania 

przod„uiącego 
koła LPZ w Łodzi 

cuje jednak niedostatecznie. 
Stwierdzili to dyskutanci i 
administrator Tomczak przy­
znał samokrytycznie w swym 
końcowym wystąpieniu, :ie 
uwagi lokatorów i,yJy slusz-

WTOREK, 14 WRZEśNIA 
15.00 Korespondencja z zagra:ii· 
cy. 15.15 Utwor y kompozytorow 
cze;;-kic h. 16.20 (ŁI Koncert or­
kiestry mandolin. ŁRPR. 16.00 ,ŁJ 
„Łódzki tygodni k dźwiękowy"" 
16.15 (ŁJ Koncert orkiestry 
ŁRPR. 16.35 (ŁJ Audycja ośwla 
towa. 16.45 (Łl Aud. z cy klu: „z 
życ ia naszego miasta i wojewódz· 
twa". 17.00 Dla dzieoi aud. st. · 
muz. 17.30 (ŁI RadzJ~ka muzyka 
rozrywkowa. 17.45 (ŁJ •• z mikro· 
fonem przez m iasto i wieś". 18.00 
(Ł) Opowiadanie dla mtodz1ezy 
pt. „Woooly dz leń". 18.20 Kon 
cert krakowskiej orkiestry. 19.00 
Muzyka 1 aktualności. 19.25 
Fragm. pow. Anatola ~rance · • . 
19.45 Kompozytor tygodnia. 20.3Q 
Aktualny reportaż krajowy. 20.4" 

poniedziałki, środy i piątki -------------------------------------! Koło Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza przy Widzewskiej Fabry­
ce Maszyn jest jednym z I~ 
piej pracujących w naszym 
mi eści€. Zorgar,izoi.valo ono 
szereg imprez sportowych, 
prowadzi ożywioną działa!„ 
ność propagandową i szkole~ 
niową. 

5:0 dla młodości"". 21.15 Muzy 
ka bale towa. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 21.50 Muzy ka taneczna. 
22.20 „Zygmunt" - opowiad 
2'.l.40 „Wieczorna audycja karne· 
rai na". 

Golnne . . ~trzvżnne 

o godzinie 17.55 oraz w nie-
dziele o godz.. 8.15 ,s.pecjail.ne 
słowno - muzyczne audycje 
konkU!"SOWe 

Po wysłuchaniu audycji na 
leży podać tylko tytuł filmu, 
o którym była mowa w au­
dycji. 

Audy-cję konkul"Sowe po­
wtarzane będą w poniedział 
ki, Wtorki, C"ZJWartki i soboty 
o godz. 8.55. 

Nagrody przydzielane będą 
za największą ilość trafnych 
odpowi-edzi. Uczestników k()ll 
kursu czeka około czterdzie· 
stu cenn)"Ch nagród. Między 
innymi: radioodbiornik. dwie 
tecz.ki ~kórzane. cztery wiecz 

ne pióra, dwie srebrne papie 

Ozie.ie pewnego podania 
w sprawie remontu 

W podaniu stwierdził, że z domem 
Do ZBM-u je zaniósł, 

źle jesł. 

Po roku najpierw runę ly nadzieje. 
A po nich - sufit w mieszkaniu.-

SKORPION. 
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Wody! 

Dziwne 
W klosł<u na ulicy 

Piotrkowsł<Iej (tuż 
u katedrą) kupiłam <t·u 
żą pacz~ę (I O pudefok) 
zapałek. Paczka była 
norma.lnie zapaj<owana, 
tz.n. zalepiorr'a, we­
wniltn: jednak z.najdo-

zapałki 
wało s!ę sześć pełnych 
pudełe·k a w p<>zosta­
tych cz:terech jed,no p1,1-
dełko puste. dwa pół­
pełne I jedno z wypalo 
nym. zapałkami. 

W. K. W związku ze zbliżającym 
się Tygodniem LPZ i 11-le­

Wiadomo ;uż, że ciem Ludowego Wojska Pol­
gdyby nasze zapal- skiego, kolo to jako p ierwsze 

I w Łodzi podjęło wartościowe 

wobi<i lokatorzy domu ą :czna. Pre>szę bowiem 56 I o a owa„ zobowiązania. 
przy ul. 22 Lipca 53. sob "e wycbrazić jak tami, a trzecie, to o- ranowi, to Rzym Pos·tan<>wion" pow ększyć licz· 

poci tk s kos:r: ki mialy slużyć Ne- I · 
Jest to dom, który można qotować. prać I tworzyć ul cz.ny pun1<t t lb i bę członków LPZ do 90 proc. za· 

można by nazwać s.u· myć s.ię kiedy przynie· wydawania wody d·wa nie zos a Y spa o- trudn "onych pracowników, zor· 
chą <>azą na mokrej pu s.o«iie dwóeh wiade·r razy dziennie (majdu- ny, ale o takim wy qan ;zować kurs motorowy I l li 
styni. Wszystk:e domy wody jest wielk m wy- je się on -pod nr SS) . 1 st-0.pn'a i przes.zkol:ć na n im 50 
sąsiednie przyłączone siłk oem fizycznym. wówczas. s.kończą s· ę padku, żeby paczka osób. W pażdz:ernlku urządzić u-
są do s ec1 miejs.kiel. Apelujemy w ięc do nasze wędrówki z w·a zawierala pudelka roczystą akad~m ę <Ila poboro-
ten - zaś został s' ę w Wodoc:ąqów o zaopa· drami Po ulicach z pro wych. 
charakterze s · ~roty i trz1>nie nas w wodę. śbą o s.przedanie wo- puste lub Z wypalo Pona<lt<> izobow iąz.ano się zorqa 
ponad 1 O r<Xlzin robot W analoqicznel sy- dy. nymi zapalkami _ n'zować motorowy ra id unlwer· 
niczych z liczną qroma tuacll znajdują się są· K~~~~ ~,~2~ I salny o puchar przechcdni Zar%4 
dą dz'ecl za<>patruje s .edzi posesj nr SS r 3 jeszcze nie slyszetiś du Łódz:k !eqo LPZ, przeprawa· 
s.ię w W-O<fę aż na ul. 49. Pro.ponujemy nastę ul. 22 L pea S my. Zeby zaś nie dz'ć strzelan ie w ramach sparta· 
z:elonej przy ostatnim pujące rozwiązane (10 podpisów) kiady zakładowej oraz wykO<'lać 
przystanku tramwaju ii sprawy: z naszym po- stalo &ię to prece- dwie qazel1< śc :enne i jedną z. 
n 1 nr 7. dwórl<iem sąs ' aduJe bu Nie wątpimy, że dense>n, proponuje· 1 ri 'ch wysiać na konkurs ąazetek 

w związku z przyłą· dynek nare>żny ul c I do d•ieln ' cy W :dzew. 
czeniem do sieci miej· 22 Lipca I ZakąmeJ. Przedsiębiorstwo my W?móc kontrolę Rolo LPZ wraz z sekcją tnO 

S'kiej sąs.iednich p<>se- 6tąd można by prze-su- Wodociągów przyj-

1

11 torową 1· strzelecką P'""". „Wi-
sji, zamknięte zostały nąć rurkę i ew&nt. ze- W pakowni. •UJ 

I 
hydranty ul cz·ne. z któ qar t czerpal:byśmy dzie sklopotanym; 1 famie" wezwało w~zystk1e koła 
rych nasza posesja <Io wodę z teqo źródła. ludziom z pomocą. (3118) I Ligi z terenu Łodzi do podej~ 
tej pory korzystała. Sy Druąie rozwiązanie. (3043) mowania podobnych zobowia"' 

\ 

tuacja je~t wręcz tra· to włączyć nas do nr 

'------------------------·-----·---------------------------------zań. 



Tym razem-:-druga sfrona medalu 

Chuligani autobusowi 
Już niejednokrotnie •zajmo­

waliśmy się sprawami 
PKS. Nieraz pisaliśmy o słu-
sznych pretensjach pasaże­
rów do PKS. Dziś zajmiemy 
się odwrotną stroną medalu: 
stosunkiem podróżnych do 
pracowników PKS. 

O<l razu należy podkreślić, 
że zachowanie się niektórych 
podróżnych pozostawia wiele 
do życzenia. Wynika to prze­
de wszystkim z braku zrozu· 
mienia, że autobus nie jest 
pociągiem i może zabrać tyl­
ko ściśle ograniczoną ilość 
osób, przeładowanie go zagra 
ża bezpieczeństwu samych 
podrtLnych, nie mówiąc już 
o zdolności technicznej po­
jazdu. Niestety, nie wszyscy 
chcą to zrozumieć, przy czym 
dochodzi niekiedy do gorszą 
cych zajść .. · Niech świadczą 
fakty: 

Dnia 24. VII. br. kondukto­
rowi Łuczakowi przy formal­
nym szturmie na autobus pa­
sażerowie wybili ząb, 19 lip­
ca w Piątku pasażer uderzyl 
konduktora Jana Osmulskie­
go, 19 sierpnia sekretarz Pre 
zydium MRN w Srocku wy­
wołał w stanie nietrzeźwym 
burdę w autobusie, 3 wrze­
śnia czterech podpitych pa­
sażerów wywołało awanturę 
w pomieszczeniu dyżurnego 
ruchu, uniemożliwiając przez 
pewien czas normalne urzę­

dowanie, 5 września w Czer­
niewicach pasażerowie pobili 
kierowcę Dziedzica. Oto tyl­
ko drobna część stwierdzo­
nych ostatnio zajść. Ale nie 
tylko 'Pięści używają pasa­
żerowie chcąc ulokować się 
w przepełnionym autobusie ... 

- Pan nie wiesz kto ja 
jestem! Ja wam pokażę! -
wygrażają niektórzy osobni­
cy. Tymczasem wszyscy wie­
dzą, kim są tacy pas8:żero: 
,vie: chuli11;a.nami, z którymi 
toczym-y walkę. Oni przedP 
wszystkim dają znać o so-..... "._. ............. """'"'...,..,..,...,....,. 

aszczędzai W 0 ~' 

bie w przepełnionym auto­
busie. 

Gorzej, że sprawcom zaj­
ścia te uchodzą najczęściej 
bez.karnie. Wojewódzka i 

Miejska Komenda MO po­
winny otoczyć jeszcze więk­
szą opieką ruch autobusów 
PKS w Łodzi i wojewódz­
twie, by ukrócić działalność 
chuliganów. 

Dziwna jest niefrasobli­
wość pewnych instytucji, któ 
re wydają delegacje slużbo­

we in blanco, umożliwiając 
nadużycia. Obserwuje się bo 
wiem często, że podróżny -
wobec niemożności otrzyma­
nia biletu normalną drogą (z 
powodu przepełnienia) 

wyjmuje z kieszeni czysty 
druk i na kolanie wypelnia 
sobie sam delegację ..• 

Charakterystycznym zjawi 
skiem jest wystawianie nie­
współmiernie większych ilo­
ści delegacji na soboty i nie 
dziele, niż na pozostałe dni 
tygodnia. 

Takie i podobne wypadki 

świadczą nie tylko o nieprze 
strzeganiu przez niektóre in­
stytucje przepisów, lecz i o 
karygodnym braku czujno­
ści. 

O trudnościach PKS, które 

powodują, że częstotliwość 
ruchu autobusów nie odpo­
wiada potrzebom Łodzi i wo 
jewództwa, napiszemy in­
nym razem, 

J. Sllb. 

W okresie Festiwalu Filmów Radzieckich, który sie już rozno­
czał, u.lrz:vmy na ekranach kin lódzkieh wiele lnteresują-cych 
n<>wości. Po .,Skanderbegu" i „Pr<>mlenlach śmierci" na ekrany 
wejdzie m. in. „KrólC)Wa balu" wg CzecbC)wa. 
Na zdJec.iu: A. Lari<>nowa i M. Za.row w filmie "Królowa balu". 

WA2:NE TELEFONY CIJdi'\'JJ[I: • ?K•(pv~ 0~.~~e;:;s~w. K;;i:~~ 
Pog~t. R~tunkowe 254-44 u~ ~ & I I{ przemysłu artystyczne-
~~~~ ~fe)~k~a MO 25~-60 _p _ ~""'1• O qo", „Ja.nek Wyrwi-
M. J kl o· r f i-9 15 dąb". ,.Badania poqo. 

ie s sr. n or. o - · PUNKT WYSTAWOWY PRZEDWIO$NIE (terom· dy" g. 16. 17, 18, 19. 
CBWA (Piotrkowska sk1ego 761 „Sz<il<>ny Io- 20. 21. 22 
10:.l) Wystawa l<rajobra tnl!k" g. 16. 18, ,Iwan ZOO - Program sklad. 
zów Józefa Skrobi1i· Groźny" g. 20 filmy o zwierzęt.ach. 
&k'ego g. 10 - 13 I MAJA !Kilińskiego 178) 

IM. ST. JARACZA (Jar;i 15 - 18. ..Ale•ksander Matro· 
cza 27-29) g. 19 „lmie " 15 17 19 D • f k 
'ni ny pana dyrektora" tlL • N -- .... RES<>K~RD g. (Rz.go~ka 2) yzury ap e 

NOWY (Więckowskiego łt ~li .,-V ....-
15) g. 19 „$wiat się .,Czapajew" g. 18• 20 Apteki: PablanJck.a 56. 
kończy" BAt.TYK (Narutowicza 20) ROMA (R~.gowska nr 84) Piotrkowska 127 p..-„e. 

POWSZECHNY (Obr. Sta· .,Prom len" ~ierci" g. .,Sadi<o „ g. 16, 1„8. Jazd 59. Zielona :)f. 
Jingradu 21) g. 1!1 14. 16• 18• - 0 „Przełom II ser. g. ~O Wschodnia 54. L1manow· 
•• L;i.s" GDYNIA (Przejazd nr 2J SOJUSZ (Nowe Ztotno) skiego 37. 

. Program filmów do;<. „Kaszt<lnka" g. 17, 19 AS Al. Ko5cluszł<I 48 
MUZYCZNY (Pl~kowska i kulturalno - oświat. SWIT (Bałucki Rynek) pełnl stale dytury nocne. 

243) g. 19.lo :,Mada- „Morze płonie" g. 18. -
me P°""?pa<1our' • 19. 20. Program dla „Rewizo-r" g. 16, 18. 20 

"ARL_.,EKIN (Piotrkowska najmłodszych: „Mężny TATRY (Sienkiewicza 40) 
15;-/ g. 17 „Z«>ta ryb· pak" .. ,Kto p'erwszy". „$luby kawalerskie" g. Położniczo - qinekoło· 
ka „Lot ll<I lcslężyc" g. 16. 16. 18. 20 qlczny: Od godz. 8 do 20 

WOK (Traugutta 18) Ba· 17 WOLNO$ć (Przybys>"t.eW· szpital im. dr Wolf 
Ja 104. g. 18 - U pod MŁODA GWARDIA (Zie· sk'ego 16) „Okręty 1.-.1(e·vnicka '.J4: od g. 
staw życia - odczyt Jona 2) „Młoda Gwar- sztunnuJą bastiony" g. 20 do 8 szpital im. M 
wygi. pre!. dr Bagiń· dla" II ser. g. 16. 18. 14• 16• l8. 20 Curie · Skłodowskiej ul 
ski po odczycie 20. „Mł<>dość Maksy- Wt.óKNIARZ (Próchnika Curi~ - S~todowskeJ 5. 
film. ~" g. 14 16! Promienie *"er· Ch1nJrq!a: Szpital 1m. 

0$RODEK PROPAGAl'łOV MUZA (Pab!anicka 178) ci" •• g 14 30 16 30 N. Barlickiego - ul. Kop 
SZTUKI (park im H „Wl.tki balet" g. 18, 20 18.30, :'J0.30 . ' . . cińskiego 22. 
Sienkiewicza) ...,ystawa I s "' d 
pt. Osiągnięcia plastyki PIONIER (Franclsz·kań- WISŁA (Prze!azd nr ll nte-rna: zpit ... im. r 
polskiej na 1 wys:a s~ 31!, „Str_!lżnlca w „Skanderbe<i" g. 16. Gluzińskiego ul. Za-
wie gospodarczej Ch1ń qorach g. lo. 17, 19 18.15. 20.30 kątna 44. 
skieJ Republiki Lud<.'· POLONIA (Piotrkowska ZACHĘTA (Zgierska 26l Larynqoloqia: Szpital 
wef w Pekinie 1 Szan2 67) „Sl<anderbeq" g. „Klęska szpieqa" g. im. N. Bariickiego - ul. 
haju g. 10-13115-18 15.30, 17.45. 20 18, 20 Kopcińskiego 22. 

DY:tURY SZPITALI 

P ani La.la. długi czas bo­
czyła. się na „ten sojusz" 

robotniczo-chłopski, czyli nie 
rozerwalną więź miasta ze 
wsią. Szczególnie wiele kry­
tycznych uwag budziło w 
niej mleko, które kupowała. 
co rano. A to z tej przycz11-
ni1. że bardzo często się kwa 
siw. Dala się Jednak wresz­
cie przekonać, że to nie wina 
sojuszu m;,,,sta ze wsią, Lecz 
wody, którą od cza.su do c.:a­
su roznosicielka chrzciła 
mleko. 

Kiedy więc pani Lali za­
proponowano wyjazd z ekip1ł 
łq,czności, chętnie się zgodzi­
ła, zgłaszając tylko jeden 
sprzeciw: 

- Byle nie trzeba bylo 
tam kopać kartofli. 

- Co pani, we wrześniu! 
- o-Ourzyt śię jeden z orga-
nizatorów?! 

Dwa dni przed wyjazdem 
pani Lala miała. ręce pełne 
roboty. Przymierzała. sukien 
ki, nie rnogąc się zdecydo­
wać, w której będzie jej do 
twarzy. To znów długo roz­
myśtała, czy wypada jechać 
w kapelusiku, czy też w chu­
steczce na głowie. A może w 
berecie będzie efektowniej -
dumała.. Ledwo starczyło jej 
czasu na zrobienie manikiru. 

Z małą, wypchaną waii­
zeczką stawiro się w niedziel 
ny ranek na punkt zborny i 
śpiewając pomknęła cięża­
rówką na wieś. 

Zara.z po przybyciu na 
miejsce zaproponowała., by 
zarządzić odpoczynek, w cza 
sie którego należałoby coś 
przegryźć. Zakrzyczeli ją je­
dnak. A ktoś z rady zakuwa 
wej powiedzi<lł, że przyjecha 
la tu do ważnej pracy. Jako 
więc osoba znodna P'l'Zyznata 
mu samokrytycznie rację i 
spytała.: 

- Co mam robić? 
- Urządzicie pogawędkę 

polityczną z gospodyniami -
zaproponował któryś z arga­
ni.zatorów . 

- O polityce? A eo ja bę­
dę mówić, kiedy u nas o1 
trzech tygodni nie bylo już 
prasówki - :::aoponowala pa­
ni LaLa.. - Może tak by o hi­
gienie mieszkania coś powie 
dzi,eć? 

PRZYGOTOWUJĘ: indywi 
dualnie w wkresle ezko· 

Na pogawędkę o higien.is 
nie zjawiła się cini jedna go­
spodyni. Okazało się, że juź 
poprzednie ekipy wyglosihl 
w tej sprawie aż pięć refera­
tów. Poszla więc pani Lala 
do tych, którzy młodzieży 
wiejskiej pokazywali, jak 
świetlicę dekorować. 

Tu wreszcie znal.azła pole 
do popisu. Odkryła adapter. 
Płyty patefonowe poszły w 
ruch. Po koncercie pieśni po 
ka.zala młodzieży, jak w takt 
przyspieszonego fokstrota 
taiiczy się sambę. I tak zle-> 
ciał jej czas do południa. 

Po południu, gdy część ekł 
py montowała radiowęzeł, a 
inni. pomagali przy remon­
cie szkoły, pani Lala w ma­
łym gronie najbliższych przy 
jaciół spożywała wiktuały 
przywiezione w walizeczce. 
A że tęsknili za dornem, więc 
na poprawę melancholijnych. 
humorów wypili sobie wiś„ 
nióweczki. 

I tak zszedł pani Lali czas 
do zmroku. Potem z ekipą 
ruszyla w drogę powrotną. 

A gdy na drugi dzień ktoś 
z Tady zakładowej pytał, jak 
się czuje po wyprawie z eki· 
pą ląc<1t0ści, odparła: 

- Swietnie! Tylko jeszcze 
trochę boli głowa po wiś­
niówce. 

Pytający spojrzal na nią 

stra.sznym wzrokiem. Co 
wnet uchwycHa pani Lala i 
dodaltt: 

- Tak, tak, nie powinnam 
była pić wiśniówki. Na taki 
upalny dzień, jaki był wczo­
raj, najlepsza jest pomarań­
czówka. 

Od melodii 
do melodii 

SETI 

W sali Teatru Satyryków od 
dn'a 16 września qośclć będą a·r• 
tyki s<.er w~rstw1~1<1ch, którzy 
wystąpią z proqram""' ,.OD ME­
LODII OO MELODII'. 

Wykon..;wcy: " Rudzka, O. 
Kwap's:Zews:ka, J. Michałek. o<. 
Różewicz:, S. W ttenberq, A. Wy· 
SOC ki. 

Początek pnedstawleń qodz. 
19.15. Kasa czynna od 10 do 13 
I od 16. 

Pracownicy poszukiwani S ~p~ó~łd~zie~ln~ia~~r~ac~! ORlOPfDIA łódt ul. Zielona 3 
ly średnieJ i podstawo· Dnia 12 wrześn ia 1954 r. zmarł po 

chorobie, prze:iyWszy 

zawiadamia 
Wysoko kwalifikowanych starszych księgo­
wych obeznanych z ramowym planem kont 
dla przemysłu z metodą rejestrową poszukuje 
Centralny Zarząd Remontu Maszyn Przemy­
słu Włókienniczego i Odzieżowego w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Łódż, ul. 
Piotrkowska 147. 1902-K 1111111111 

o obniżce cen na wszystkie artykuły 
ortoped}1czne w granicach 20 proc. 

Portierów oraz strażników do straży przemy­
słowej zatrudnią Aleksandrowskie Zakłady 
Przemysłu PońC"ŁOszniczego w Aleksandrowie 
k. Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, 
Aleksandrów, ul. Łęczycka nr 1. "- 1903-K 

pOTRZEBNA opie'kunka,KURSV przygotowu)ąee I KURSY Polskiego Towa­
do dwuletniego dziecka. do egzaminów czeladni· rzystwa Ekonomicznego: 
Tel. 140·64 czych i mistrzowskich ksi „_, pl !a 

we wszvstkich zawodach ęgowo..,._ a.nowan 
LOKALE r2'.emleśiniczych prowa· finansów. analizy ekono· 

dz! ZDR. Zapisy Łódź. m!cznej. Wykładają pra· 
Wykwa.Ufikowane szwaczki - rękawiczarki 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. M. Kasprzaka w Łodzi, 
Al. 1 Maja 31-33. Zgłoszenia pszyjmuje Sek­
cja Personalna w godz. od B do 15. 1904-K 

Tkaczy na krosna kortowe i angielskie przyj­
mą nat)'<:hmiast Za.kła.dy Przemysłu Zgrzeb­
nego „Wiosna Ludów", Łódż, ul. Żeligow­
skiego 3-5. Zgłoszeni.a przyjmuje Dział Kadr. 

Wysoko kwalifikowane szwa.c-iki zatrudni 
natychmia5t Spółdzielnia Pracy im. Małgo­
rzaty 1''ornalskiej, Łódź, Południowa 11. 

(.)głoszenia drobne 

NIERUCHOMO$CI 

MŁODA, pracują,ca poszu 
kuje pomieszczenia. -
Oferty do Biura Ogło­
szeń. Piotrkowska 96 
pod ,7649'" 
POKóJ z ··k~u-c_,h_n_,!_ą_z_o_g_ro_· 

dem zamienię na pokój 
z kuchnią. Tel. 213·39 
MIESZKANIE dwupokojo· 
we kuchnia. wygody. gaz 
:z.a.mienię na mnie.fsze 
(najchętniej bloki). Ofer· 
ty pisemne Biuro Ogło­
szeń P,otrkowska 96 pod 
.,7814"-----=--c-­
RADCA prawny młody sa 
motny szuka niekrępują 
oogo pomieszc.z.enia. Xe!. 
256-12 

NAUKA 

DZIERŻAWY domku z O· 
grodem i z.abudowaniami 
poszukuję. Moze być na 
krańcach lub z.a miastem 
Istnieje możliwość póź­
meiszcgo nabycia. Ofer­
ty B1Ut'O Ogłoszeń PiO'tr· 
kowska 96 pod „7505„ 

RADlOAPARA TY. wzm"-c 
o lacz 30 volt. radio sa 
mochodowe sprzeda 
sklep radiowy, WięcKo.v MASZYNOPISANIA eteoo 
sk1ego 31 tel. 169-55 _ grar11 b!uroweJ. sekrer„. 
Kslężniak (7314 Gt r-iackie (także KS1.ęg0· 

- - ~ość). Zapisy Kur-ry Sto· 

Łąkowa 4 oraz wszyst· . . . 
kie powiatowe biura Ce· cowmcy nawkow1 Wyz­
chów Rzemiosl Różnych szej Szkoły Ekonomicznej 

Zapisy codziennie godz. 
KURSY KSIĘ:GOW'OśCI 16 do 18. Łódź. ul. Ar-
podstawowej ! wyższe ma rni·i· L d j 3 5 k .. 
szynopisanie. Nawrot 12. u owe - po OJ 
godz. 18-20, tel. 157·98 201 (7840 G) 

I Nie zwlekaj! I 
Kup los w najszczęśliwszej kolekturze 

„ORBIS", 
:mzIE w IV RZUCIE 10 KUP 

ZNÓW PADŁY WIELKIE WYGRANE 

zł60.000 
zł. 40.0flO 
zł 20.000 
zł 20.000 
zł 20.000 

na nr 62792 - w Warszawie 
na nr 107209 - w Warszawie 
na nr 61535 - w Warszawie 
na nr 3'7879 - w Łodzi 
na nr 55525 - w Lublinie 

in-az wiele WYgranych po 10.000 l 5.000 zł. 

WóZEK cze.ski spacerowy ,...,_, ?vszen!a Sten >:?rarów 
sprzeda m. Strzelczyka 3.l Ma"'Zyoistek. Kilińskie 
m. 5 godz. 10-15 go 50. tel. 278·16. Piotr· 
MAGIELdomowy ręczny k<>wska 83. tel. 106·48 

(3 walki) długość 85 crn ---------------------------------

weJ. Nawrot 13-8 
ZAPISY na kursy księgo 
wości, maszynopiBan.ia. 
języków obcych l plano-
wania przyjmuje sekre-
tarlat Ośrodka ZDR, ul. 
Andrzeja 4. tel. 217-19 

LEKARSKIE 

Dr R02:YCKI specJaUsr.i; 
akuszerii. chorób kob.a-
cycb. niepłodność. Czw:ir 
ta - En ós ta Piotrkow 
SKa 33 (7378 GJ 

SPOŁDZIELCZA PRZY· 
CHODNI A LEKARSKA ut. 
Piotrkow&ka 159. tel. 
189·50 leczy we wszy st· 
kich epecjaJnoścfach. pro 
wadzi przycbodnię den· 
tystyczną. wykonuje pro 
tezy zębowe oraz anali-
zy lekarskie. Czynna od 
8-20 1844 K 

RENTGEN. prześwietlenia 
klatki piers!oweJ 1 żo.. 
ląd ka dr Baran Piotr-
kowska 103-12 codzieD· 
nie 7605 G 

Dr WOYNO spec)allsta 
chorób. skórnych. wene· 
rycznych. zaburzeri1a 
płciowe. Nowotk1 7 Crom 
10-11. 16-18 

Dr Jadwl<;a ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne. !<o· 
biece 15-19. Próchw· 
ka 8 

Dr LASZEWSKI s1<ór„1e. 
weneryczne 14-15. 17-
19.30 Armii LudoweJ :l't 
(róg Narutow1czBJ. 

ELEKTROKARDIOGRAF 
zdjęcia serca. PiotrkoW· 
ska 157 - front l pię· 
tro godz. 17-19 

długiej i ciężkiej 
Jat 58 • 

LECH OS ŁAW BOCK 
pedagog, b. dyre ktor Sredniej Szkoły 

ej w Łodzi. Zawodow 

Wyprowadzenie 
tala im. dr Barlick 

zwłok nastąpi ze szpi­
iego w Łodzi w dniu 

5, na Cmentarz Za-15 bm., o godz. l 
newski. 

ZAKŁ. ORG. ZNP 
KOMI 
RADA 

TET RODZIOIELSKI 
PEDAGOGICZNA 
CJA SZKOŁY. DYREK 

DY MARKIEWICZ spe'.: fa· 
lista skórne. wenerycz11e 
8-9. 16-19 P1otri<.ow· 
SKa 109-6 17379 G1 
Dr:t:iJKI EWICZ specJałl-
sta chorób skórnych. 
wenerycznych Wólozań· 
ska 4. powrócił 7732 G 

ROZNE 

MERE2:KOWAN·IE, okręt-
kę 1 pllsowanle falbanek 
przyjmuje. Wschodnia 51 
m. 1 7661 G 

ZGUBY 

1'NGULSKI Mieczysław. 
Pokładowa 5'3 m. 2 zgu· 
bił &kierowanie do pro· 
tezowni dentystycznej 
HŁYNCZAK-Halina Łódź, 
Przejazd 49 Zł!'Ubiła legit. 
studencką 7495 G 
SALM • Włodzimierz Łód·· 

KUBIAK Jan grom. Bry­
skj pow. Łęczyca zgubił 
dowód tożsamości konia 
seria C nr 496866 
PA-WLICKI Lech. Łódź. 
Bazarna 8-27 zgubił 
wejściówkę fabryczną 

KOWALSKA Hal!ilaUT. 
Andrzeja 11 zgubiła weJ 
śclówkę fabryczną 

WILCZYCA czarno-popie 
lata zaginęła. Znalazca 
proszony jest o odpro­
wadzen.e. Obrońców Sta­
lingradu 16 m. 19 
WIECZOREK Zygmunt -' 
Stalina 61 zgubił )egit. 
służbową wydaną przez 
.,Prozamet"' 
RUEiAói~M~a-rLa-· -. _B_o_rs-u• 
oza 7 zgubHa legit. Zw. 
Zaw .. wejściówkę fabryci; 
n"'- i _ 2~.!.!: tramwajowe 

KUPNO 

KUPONY z paczek PKO 
kupuJę. Piotrkowska 44 
tel 213·08 

SIATKI metalowe wszyst 
kie numery zakupimy. 

War sztaty Mtyńsk1e. Czę 
stoc howa. Kozia 8 . tel 
23·54 1865 K 

SAMOCHóD „Mercedes'" 
V 170 kuplę. Ofertv 
.. 11 764„ .. Prasa" Kra· 
ków. Rynek 46 

frezarkę do metal\ dl;i • Dr SOSIN rontg:enolog Mostowa 5-4 zgubił le-

masowej produkcji. silni· to· Dl. Ml 'l[l~'[I~ nn lnl~Rll ~E.~ja~dJ~~la.prz:6sw....:_ecies gltymację Bludencką 

~~~!;·;~ 60 ooo~ z~ł~ Lna H u7 8L 82 6 !-;-;-;-~-i-:~ł;;:. .:~~1~ ZŁOM SREBRO i MONETY I 
OSIŃSKA Maria. Armit 

z Czerwonej 10·12 zg1.1blła 
wejściówkq fabrycz.ną, ł 

PŁ legit. tra.mwajow" 

czek z marmurem sprze • nr Dr BIBERGAL specjallsta 
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• na n n gu w 
„6 bm. rorpoczm e S!4! w Sofii 
I międzypaństwowy drużynowy 
tum!ej bokserski z · udziałem re­
p..-entacJi sze:ic!u państw 
2SRR, POLSKI, WĘ:GIER, CSR, 
łłRD i BUŁGARll. Kaida z wym ie­
n ionych drużyn przys.ył·a do So­
fii ekipę b<J .kse<rską składającą 
• 4! z 15 zawod·nik6w. 

Oook mistrzostw 
Europy będzie to 
ll'lajw lększa im­
p r e-za pięściar­

ska ke.11tyr.entu. 
Tuml„j odbędzie 

-f'))>.;~~-łJIP' si ę na otwartym 
pow ie~rzu, na so 
fijsk m stadionie 
im. Wasyla Lew-

...,~ ~ sk leqo. Stadion 
łefl mo.że pomle­

klć 45 tysięcy w idzów. 
W przeciąąu &ledm·u dnt l<ad:­

da drużyna stoczy pięć społl<.ań. 
W dniach 16-21 odbywać sił b' 
clą codzienn ie po dwa .sipotkant.a. 
a w ostam im d'l1 iu turnieju - 22 
rozeąrane zostaną trzy mecze. 

O w.arto-śq turn eju so.fi1Js1<ieqo 
na.jłe'Pl•J świ adczy fakt, że na sta 
cl ionle im. Lews.k ieąo wystąp! aż 
pięciu mistrzów Europy - Ku-

Bokserzy 
pojechali do Sofii 

kler (Polska), Jl!'nQ b31"!an (ZSftR), 
Droqosz: (Polska), N;tschke (NRD) 
oraz Soczilcas (ZSRR). . 

W drv.tyni. ZSRR, n.a l"lnqu w 
stolicy Bułąar! l. wystąpi"l: Stiepa­
no-w, Zasuchin, Jenqib~ ~. Je-
qo-row i Socziikas. f 

Węq<r?:y repre:z-e<ntow.ani ~ 
m . i•n. prz&z Horw.ata. Julian.a ! 
Paippa. W innych zespołach wy­
sitąpią: CSR - Majdloch, Torma, 
Kootny, N'RD - Nitsch·k<t;, Słub­
n!ck, Bułqa1"i.a - Aleks.anch-o-w, 
Malezanow i Sardaor1an. 

BUGA LA 

Niezawodny Anioła ... 

Stare bł~dy pokutują 
w grze ligowców łódzkich 
p rrykry :zawód -.>rawił 'Mól<-, cłz.."'J<lC Budowlanych. Od istrefy 

nia·rz swoim zwolennkom, zaąro.i:Of'l<t;j spad.klem wyraźnie U· 

przeąrywa)ąc w Poz,naniu z Kole cieka Oąniiwo krakow:s-k e;' '-'lóre 
jarz.em O: 1. N.a t' porażk4! złożyło reb rafo już 11 punktów. 
się sze.req przyczyn. WYNIKI: Gwardia (W-wa) -

Hiewątplilwle osłabienie druzy- Oąntwo (Bytom) 2:1, Oąnl<wo (Kra 
ny brakiem Jeziersk eqo t Pilar- ków) - BU<iowlatni (Chol"%<iw) 4:1, 
skleqo to Jeden z powodów nie- Unia tChorz.ow) - CWKS 1:0. 
powodren!a. Końtuz:jowany Jezier 

TIABELKA 

f. Oąn!wo Bytom 12 n 24:11 

„Przedwoyenne 7.aleglości" °'odrobione 

Bilans dwudniowych zmagali 
lekkoatletów Polski, llRD ·i Belgii \ 
J aśnl.a:ły już światła lamp n:a I W .W~ 0 tyczce faworyt~ w obu biegach nie potrafiła o­

uklilkicachaś ~tak<:>wa, ~die~y ::r;Yśc1epo!I,!,, 1e1~~~2t.;,..~: siągnąć swej normalnej for-
an c 1e ys1ęcy W! zow rentów. Rozipocząl &l<okt od wy- my . 

opuszczało stadion Ogniwa sokoś~! 390 cm i uzys.kał osta· Trójmecz był niewątpliwie 
pod wrażen iem wcale dobrych teczin;e wynl'k na $wolm .nonnał- pięknym przeżyciem i trudną 

wy.ników , • . uzyskanych w obu ~~cf~;'<;,':' e~.s~::"~~7~~cc~ próbą sił. Próba wypadła na 

dniach tróJmecZl;I: . ~·wled'I! n~tom 'ast nasi skocz- ogół zadowalająco. Cieszy nas 
Co ?rawda tróJmecz zakon- kow.e 'W_'ZNfyz. Zarówno Lew.an~ zwycięstwo. Cieszy nas 

czył się pięknym sukcesem pol dowskl ia,1< I Skupny zadowotlc • . . . ~- pod fakt 
. . . . muslelJ .s, wyn lk:em 190 cm. rown1ez Ja .... o gos arzy , 

skit;J lekkoatletykt, Jed~ak ~v Lewand~kl r.ajleJ>'cJ sl<2!-cze że nasi goście poprawili w 
takich konkurencJach, 1.ak b1e boso, bo wySO'kość 190 cm prze­
gi krótkie kobiet ustępowaliś- kroczył dopie1"0 po z<l'J~ lu koi-

my wyraź.nie Niemkom, a c~ rzu.tach kuł m ż 
znów w biegach średnich i dłu padllśmy słabo, ą n;.~~= ~~ 
gich mężczyzn uznać musieliś spo-dziankę sprawH Nlł<las, rr.i­
my wyższość belgijsk!ch b iega ~ał młotem b:ir'dto reqllła-n„e : 

R iii M ieąo r%\l'ty W<>hały .się w ąr.an ! -
czy z e em. oensem, cach 56 metrów 
Hanswyckem_ i !Jerm.anem na Na tle ni~łych wyników 
czele. O~ się ~1 bezkon- niektórych zawodniczek i za­
k~Tenc.yJni., uzysku1ąc wspa- wodników tym wYraźniej za­
n.1ałe i przekonywające zwy- rysowują się braki, 0 których 

c1ęstwa.. .iuż częściowo wspominaliśmy. 
PlrzYJWMMl nl-i>o<f~ poi- Podkreślić jednak trzeba, że 

sklm miłośni4<om sportu le&<ko~ jakkolwiek nasze sprinterki u-
ateetycateąo s.praw!f Buqała, wy- il d · 
m.u.u)ąc dwa star.,, re<ko1'Ciy, a to czyn Y uzy krok naprzód, to 
w bleąu n.a 11 O i 400 m p. pł., bi< iedn.ak nie były w stanie za­
że tabel.a naszych męsJ< eh rekor grozić doskonałym Niemkom. 
dów n e ma Już ż.adJnych „przed- Tutaj można mieć pewne pre­
wo jen n )"Ch za~ eqłośc I". 

Naj'Wl~ej powodów do zado- tensje do Lerczakówny, która 
w<>l<mia dały nie.wątpliwie rzuty 1--------------

~ · 

Ił·~ 
,.>'\.Ą 

W poniedziałek, 13 bm., w JO­
dzina.ch rann.v-ch wylecieli samo­
lotem z Warszawy do Sofll na 
Wielki międzynarodowy turniej 
,bokserski reprezentan~i Polski. 

ski n ie chciał ryzykować przed­
w-cze-sneqo wyjścia n.a bo!Sl!co, 
lecz ll'laq/.a n edys.pozycja Pila·r­
skieqo wydaje slę co najmniej 
dziwina.. 

2. Wi'ók!nian t.ódź 12 14 21:12 

0$"Zepem. Zaimponował zwłasz­
cza Walczak. Wyni·k 73,88 odsło­
nił ieti<> możliwości I postawił w 
cz<>łów.ce nafłepszych oszczepni­
ków śwl.ata, b"°ąc ~arazem zapo 
wiedz1ą dalszeqo ro-zwoju te-) dys­
cy.p!itny Siportu. Sidle wyrósł więc 
qrożny rywal. Obydwaj Polacy 
nie m'el' w trójmeczu równych 
sobie konkurentów • 

M. Więckowski 
wygrał XI Wyścig 
Dookoła Po!ski 

Krakowie swoje rekordy kra­
jowe, z których Belgi.a usta­
nowiła pięć (w pchnięciu kulą 
mężczyzn, 200 m kobiet, szta­
feta 4 x 400 m kobiet, 3 tys z 
przeszkodami i bieg sztafeto­
wy 4 x 400 m mężczyzn), a 
reprezentanci Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dwa 

3. Unia Chorzów 12 14 16:14 W niedzielę ub. zakończyła (w rzucie. osz~epem kobiet i 

się w Warszawie największa w sztaf~ie męzc~yzn .~ X 400 
tegoroczna impreza kolaraka m). Ogolny wynik troimeczu: 

w obsadzie krajowej - XI Polska - 287. pkt„ NRD -

Al.,, I be-z ty-eh dwóch zawodni· .C. Gwardia W-wa 12 U 14:1 5 
5. Gward a Kraków 11 13 13.9 
6. Kole).a.rz Poznań 12 12 9:8 ków Włókniarz n ·ie słał na stra­

W skład drużyny wchOdzą: 
Kukier, Lledtke (musza); 
Murawski, Brychlik (kogucla); 
Soczewiński (piórkowa); . 
Niedźwiedzki, Milewski (lekka); 
Kudłacik (lekkopóJśrednl.a); 
Drogosz (półśrednia); 

Pietrzykowski, Ka.n>lńskl (lekko 

conej pozycji. 
Głównych · przy­
czyn "1!epowodze 
nia doszuk wać 
Sił należy w nie 
od'!X"Wiednlo sto­
sowanej tał<tyce 
I "°4>ełnlan!u 
pn:ez d.-uJ;ynę 

7. BudoW'la111 Chorz. 11 11 18:22 
8. Dąniwo ·Kraków 12 11 13:18 

Wyścig Dookoła Polski. 242 pkt., Belgia - 158 pkt. 
9. Gómi4c Ra<tlin 10 8 10:13 

10. Gwardia Bydq. 11 8 7:11 
11. CWKS 11 6 7:19 

Zwycięzcą wyścigu iz<>stał Ślusarczyk 
Marian Więckowski (CWKS I), 
który na metę w Warszawie 
przybył jako siódmy. Więc­

kowaki przejechał całą trasę 

wyścigu wynoozącą 1.931 km 
w 53:29:47. a więc z szybkoś 
cią 36 km-godz. Drużynowo 
pierwsze miejsce 7ajął zeapół 

CWKS I przed Gwardią I i 

W n.aJb«lmzą nlecttl.,.ę, 19 bm. 
W.óknt.arz: ąrać będzi.,, w Łodz•, 
mając u prz.ec wnika Górnika z 
Radlina. ~za tym w Bytomiu doj 
cizie do deł<a.weqo s:potk.aonia miej 
scoweqo Oqniwa z Koleja·rzem po 
zinańsk!m. W pozostałych tnech 
parach zmi~ się: Budowlani 

Liga ż,iżlow a 
na finiszu łrednia); Piórkowski (średnia); 

Grzelak (półciężka); G1>ściański J 
lWęgrzynia.k (c.leżka). 

~ tych samych błę 
~ ~ dów, n.a które 
~ ~ Już wlelollcrotn-e 
~-·~ zwracano }e-j u­Finaliści 

olimpiady szachowej 
waą,. 

For90W.a.nłe ąry łrodklem, nle­
doceni...,,1e roli S'l«'zyclłowych, 

zbytni indywidtlałizm, zwłaszocz.a 
środkowej trójk ataku, wynlka­
Jące ~d prze<h"zymywante piłki 
l zwarhian!e tetnpa .akcji, wresz­
cl<t; tak rzwane „bałoniłcl". adreso­
wane pn:eważ:nle d<>.- pn:ec wni­
ka - oto co spowodowało utratę 

(Chorzów) Gward a (W-wa), 
CWKS Gwardia (Krai<ów) i 

W XVI rundzie rozgrywek w 
~ !dze ż.użłowej uzyskano następu­
iące wyniki: 

Stal (Swiętochlowtceo) - Unia 

Gwardia (By~z:J Unia 
(Chorziów). fftm.) 

W Amsterda mie zakończyły się 
r ozgrywki o wejście do C!nał'u XI 
Qlimpi.ady· Szach~\\"ej . W finale 
XI Ol impiady sp~kają się: z gru 
py I - ZSR'f\ - 16,5 pkt., Holan 
dia - 13 pkt. i Is landia - 11 
pkt., gnipa II - Argentyna - 14 
p kt., Bułgaria i CSR - po 13,5 
pkt. grupa III - Izrael - 16 
pkt., Jugo.stawia 1 Szwecja - po 
14 pkt„ gr upa IV - Węgry - 18 
p kt .• Nie mcy z.ach. - 16,5 pkt. i 
Anglia - 13,5 pkt. 

dwóch puTtkttów. ' 

1 Mistrzowie świata 
Je-dyna obiektywna ~t 

na Ja-ką wtók.nlarz natrafił w Po­
ZJ11.anlu, to :zbyt szczupłe ~Dni.a­
ry bols-ka. Ale ed czeąo rutyna 
zdebyta ni<!owątpliwl<t; w tyłu roH 
ąrcrnych już meczach mtstrzow-

w hokeju 
przyiadą 

Warszawy sk'ch? d 
To wszysl'ko cpoowodow.to, łe O 

I 
okaz)! do odd&nla cefneqo t sku-

po Ska NRD 2•0 tecm..c;o strzału na brami<, Kole 
• • J.arza było n i-iełe. Drużyn.a 

łóm:;ka nie będzie ich ml;iła na 
' W 1tałdzle:rntk11 11Podz&nran.y 
Jest 1tr7:Y Ja2ld do Pohkt na kil· 
kutyi:Odnlowy treninir na war• 
s-zawskJm sztucznym lodowl­
slrn drużynv mistrza hriata -
hokeistów ZSRB. 

W hoke. a ł a ,. każdym 1tnnym meczu jeśli n e 
JU n r W e wyetiminuJe ze swoJeJ ąry tych 

Międzypaństwowe spotkanie 
'W hokeju na trawie rozegrane 
w niedzielę 12 bm. w Pozna­
niu między reprezentacją Pol-

błędów I nie prze-stawi się na na­
praw<!, l<ole'łctywną wsp~racę. 

Na razie Włókniarz, mimo prze 
qra.nej, utrzymał s ę na druqle) 
pozycji w tabe-li. W czołówce n!e 
wlele sił zmieniło, qdyż t 0ąl1'iwo 

ski a najJepszą jedenastką bytomskie, chociaż strac ło punl< 
NRD zakończyło się zdecydo- ty w walce z wcrrszaws.ką Gwar-

Hoke.l&ct radzieccy pedezas 
1>obytu w Polsce 1>n:e1>rowadza 

l 
szerer: wsp61nyeh treningów z 
naS2:a kadra oraz rozerraJa z 
nią kilka s1>otkań SP&rrlngo­
w:vch w Warszawie J St.alino­
itrodzie. ' · t d · I d lą, r&wniea: utrzym.ało- się na 

wany.m. zwyc1ęs wem ruzyny crele tabeł1. Awansował tyl!<o Ko 
polskie1 2:0 (2:0). l<t;Jarz na SIZ6ste mle)S<:e, wyprze-

(84) 

Mówca dobijał do brzegu. Oto niezawodna 
oznaka: właśnie skończy! jedno, króciutko za 
milkł, a potem zaczął od „I dlatego". No, 
ucieszyli się ludziska , na widowni porusze­
nie, ten i ów JUŻ chrząka jakby sam szyku­
jąc się do mćw1en i a, ten i , ów spojrzenia ja-
kieś wymienia. znaki, sygnały. Młodzież, 

którą także zmogła ta gadanina jakby się 

dopiero dostrzegła, jakieś piski pod drzewa­
mi, szczy panie, przekomarzanie. 

I tak wzbierało to oczekiwanie jak mleko 
na ogniu szykujące sie do wrzenia. I nagle 
grom oklasków. Skończył sta rosta! Jaka ulga, 
jaka radość, jaka duma za tych, co przecież 

przetrzymali! I stąd burzliwość klepania w 
dłonie, s t fld radosna wrzawa, poru<;zenie. 
A staros.ta twarz lwią nadyma. <;ztywno się 

kłania raz i drm'(i. J e st przekonany, bier:l;:i­
czyna, że p r zemówienie było tak mądre! 
I, n<,ecz prosta, na pn:yszłv raz bedzie mówił 
jeszcze dłużej . nudniej, głupiej. Przekonał się 

przecież, że lud bard:zo lubi takie gadanie! 
Urban patrzy na ulgę widowni, na dumę 

starosty. On racji nie ma, że się nadyma. ona, 
ta widownia, też nierozsądnie na radość 

sobie pozwala. Bo przecież to jeszcze nie ko­
niec. Na odwrót, dopiero początek tej bitwy 
prawdziwej. 

5. 

Wo.iack.ł przygładzi! odruchowo włos:v, po 
miętosił ręką krawat, chrząknął. Minuta 
przerwy, ale czuł się jak biegaC'z, w· chwili 
nim machr· ą mu ręką, żeby rwał przed sie­
bie. W prezydium też poruszenie. Przepycha 
się do nich „czerwony mecenas", jest zażvw 
ny, niestary, twarz ma nalaną, babską, bez 
zarostu, nosek chudy, spiczast:v. 

- Z towarzyszy kto głos zabiera? Tow:l­
rzysz? ,Tuż teraz? A to świetnie, to ja zmi~­
nię kolejność, miałem być drugi, ale, jak tak 
to przeczekam. niech ci z peeselu przeritem. 
Zebv, by tak ry;ec, replikować ... Bo się t-lmci 
szyku.ią, szkoda ii;11dać . Popatrzcie-no n'ł dzie 
dziniec, więcej 1ak tysiąc, co ja mów;ę, ze 
dwa tysiace chłopa! 

Staroi:.ta h'IDC'<riisem dzwonić zacz:vna. na 
widowni ruch. Wojacki jeszcze f~ę pochyla, 
szepce: 

- Więc z RymarzPwskim 1a~ne. Mv w­
cz11nam:v. No, to do ataku! Trzymajcie się! 

V!vc;zedł ' wvwnłanv jako przedst:iw;c1el 
Polskiei P,:i„tif Robotnir;>:ej. 8tari;il na mów„ 
nicy, ukłonił sie. Widnwnia milczała. N ie 

Kolejarzem. 

(Leszno) 22.31 .._ 
GórniJc (Rybnik) - g:c:ejarz 

(Rawicz) 24:30 
Spójnia (Wrocław) Włók· 

Mocnym punktem byli sko­
czkowi~ w dal. Zwyci~ż.yl 
Iwański powtarzając swój 
berliński wynik 7.46. 

Motocykliści polscy nia.rz (Czę.stochowa) 31 :23 
CWKS (Wrocław) Ogni/wo 

(Łódź) 28:23 
Gwardią. (Bydgosz=) - Budo­

WlaJUi (Warszawa) 33:21 startują 

Nasz wicemistrz Europy ska 
cze bardzo regularnie i należy 
spcdziewać si~ że w naibliż­
szym czasie wynnte z tabeli 
rekord Grabowskiego sprzed 
aw6<'h lat. 

w Moskwie 
W tabel t ligowej prowadzi Unia. 

(Leszno) - 28 pkt. p rzed Spó,1n'ą 
(Wrocław) - 2 4 pkt. i Ko.leja­
rzem {Rawicz) - 20 pkt. 

Centralny Klub Motorowy Lli:l 
Pnyja.ci6ł żołnierza otrzymał Od c J Jt „ 
radzlecldeJ ori:anJucji DOSAAF 0 8 ye ac 
(odpe>wlednlk naszej LPZJ zapro-
szenie dla polsldch cz.olowych mo- w li lidze pr"łkarsk;e1· 
tocyklistów do wńę-c1a udziału w K il 
międzynarodowYJD wyścigu tere- . . 

S h t • • nowvm (motoe-rossie) Wyścig od- W 11 l :du Wtolmla!""ll (Kraików) 
zaC OWJ Ur018J bed:z.le siew okolicaĆh Moskwy w po zwyc!ęstwie nad Ogniwe m 

• H nJedz.i.ele. 26 bm., w konkurencji (Wroctaw) 5 :1 (4:1) wysunął się 

Głesa Robot11cze10 drużynowej. a „ środe. 29 bm .• w na. plerwsze m ejsce w tabel!, 
'- 1 . konkurencji indywidualnej. Obok Jz1ęk1 lepszemu stosunkowi bra· 
D ruq1 błysk.aw;czny tu'!"nleJ zawodników radztecki<:h i polskich mek p rze<l pauzuj '!q'Tll Górni-

.szachowy o naqrodę „Głosu/ w mo-toerossie startować mają re- klem (Bytom). Gdańscy Budowla­
R_obotnl<:~eqo" przyn iósł ~iele prezentanci wei;-ier, czechoslowa- n l, mimo poraż~i w Watbrzych u 
n<espodz1anek. Wyel!rn 'll<>Want zo cJI 1 NRD. z mieJ.scowym Gor-nJkiem 2:3 (l : t) 

stall wszyscy znani mistrzowie LPZ wspólnie z PZMot. posta- utrzymall się na trzeciej pozycj i. 
na czele ze śl!~ą. Platerem, Gryn nowily wysiać do ZSRR najsilniej- K<;>łeJa.rz (".Va rszawa) ponió!<l ko­
fefdem i Gadahńsk!m. Naqrodę sza eklpe polskfuh motocyklistów- le1ną porazkę w Ta!'110Wie z t '.lm 
zdo}>Ył. młody sz.ad1ista ':6dzk!eqo ra.idowców. zawodni-cy nasi roz- te js-zym Ogniwem 3:5 ( :ł . I) t Je~t 

Włókniarz.a - P<>nasew1cz. zwy- t>OCzeli .Inż przygotowania do star- z~1ecvdowanym kandydatem do 
clężaJąc w fin.ale Srymańskieqo. tu w MoskwJe. spadku z ligi. 

nauczyła się miejskiej, nie zawsze szc7.erej 
grzeczności, 

Mówić to on mógł! Pierwsze słowo, ~'Y­

krzyknięte przez niego, przebiegło przez wi­
downię jak iskra - tak różne to było od 
ciepłych klusek starosty. A potem <;zyhk,o, 
szybko. dalej i dalej, jedno po drugim zd<>­
nia całe, jakby się bał, że mu czasu zabrak 
nie, jakby tyle miał do powiedzenia. I ws-i::v­
stko bardzo głośno, gorąco, z przekonamem, 
więcej, z furią. Urban z trudem chwyta! to, 
co się przewalało w tych pośpiesznych 1da­
niach. Tu I ówdzie dostrzegał brak związku, 
urwanie, przeskoczenie. Ale musiał szcze~ól­
nie czatować, by na tym przyłapać W')j'lc­
kiego. Kiedy po prost u słuchał, wydawało 

się to co mówił tamten słuszne, nieodparte. 

A gdyby streścić swoimi słowami? G:lvby 
kan;li mu sprawozdanie zrobić z wiecu? No, 
ow~zem, o sojuszu robotniczo-chłopskim, o 
ciecydującej roli klasy robotniczej w obale­
niu ustroju kapitalistycznego, o pomocy i przy 
jafoi Związku Radzieckiego, bez którego na­
jeźdica hitlerow~ki do dziś dnia niszcwlby 
naród polski i z powia tu brzostowskiego zro­
biłby taką samą p1s1ynię, jalr w sąsie•1111ra 

IJOW;ec:-' •·amo1';k,rr·. Wszystko to było iłus1-

ne, mewf1tp!1\.-e. AJe p ncież I starost~. 1 

g~ubsza biorąc mówił to samo. Tylim, że 

wtedy cie!rpieli, teraz słuchają. Urban ogląd'ł 

długie t'7ędy twarzy. Gdzie szykuje się atak? 
Nie widać. Zbyt gorące 'jest przemówienie, 
trudno je odepchnąć, trudno przeciw niemu 
s.i.ę postawić. 

Wojacki kończy. Całe przemówienie było 
bardzo głośne, zakończone jest po prostu 
krzykiem. I tu dopiero zaczyna się zaryso­
wywać linia bliskiej bitwy. 

Wojacki krzyczy: niech żyje misz rząd lu­
dowy! Owszem, krzyczą, klaszczą. A potem, 
przy dalszych haslach całe połacie jakby 
cn!emia1y. Inni krzyczą tym głośniej. Ale 
cale połacie siedzą, twarze nadęte, ręce niE"­
ruchome. Przerzucają się spojrzeniami, jakby 
liczą sami siebie. 

Wojacki wraca na mteisce. Jest cały zgrza­
ny. Aleście k1·ótko mówili - chce powiedzi~~ 
Urban i nie ·mówi, bo zerknął na zegarek. 
Blisko pół god7.iny słuchał Woiackiego, tylko. 
że żywe to było, z przekonaniem, choć i nie 
zaw .;ze z ~ensem. 

- No, zaczyna się! - szepcze Pętliczek. 

Na trybunie stoi Kulibaba, pierwszy z 
mówców peeselowskich. Nieduży, kulawy jak 
Wielk(Jpolski, w takich śmiesznych okula­
rach, z wąsikami. Nie taki już "Ylłody, ale 
na pulch 'l}"Ch policzkach jeszcze się pałęta 

rumieniec. 
Okazuje się, że nie grzeczności zabrakło 

wtedy chłopom. Bo oto wystarczyło zapowie 
dzieć staroście kto ma przemawiać. a znowu 
klaszcze widownia, te właśnie jej płaty, które 
oniemiały przed chwilą. 

Kulibaba wytwornie się wygina, kłania, po 
prawia okularv. Zaczyna wreszcie. Głos ma 
wyszkolony, taki adwokacki właśnie, a może 
kaznodziejski. 

(d. c. n.) 
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